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1 ODDZIAŁY:

Niebieski kordon bezpieczeństwa
„ C z e r w o n i "  i „B ia lR  p o  o b y  j e g o  s t r o n a c h

P A R Y Ż , 12. 7. (w l.) U w ag a  p rasy  
fran cu sk ie j zw rócona je s t  całkow icie 
na  zapow iedziane n a  nadchodzącą n ie  
dzielą m an ife stac je .

W iele się  m ówi o n ad zw y cza jn e j 
n a rad z ie  p re m je ra  L av a la  w sp raw ię  
zarządzeń  bezp ieczeństw a na ten  dzień 
W  n arad z ie  te j  udział b ra li:  p re m je r 
L aval, rain . sp raw  w ew nętrznych , m in. 
w ojny, p re fe k t po licji, g u b e rn a to r 
w ojskow y P a ry ż a , dow odzący g a ra m i 
nem  sto licy , z a s tę p ca  szefa sz tabu , o* 
raz  k ilk a  jeszcze, osobistości po litycz­
ny  cli.  ̂ 1

J a k  z teg o  w idać by ła  to  n a ra d a  
„wojenna**, n a ra d a  p rzed  b itw ą, ja k a  
ew en tualn ie  rozegrać  się może na u li­
cach P a ry ż a ,

Z in fó rm aey j prasow ych  i p o g ło ­
sek ko lportow anych  uporczyw ie, sy tu ­
ac ja  p rzed s taw ia  się m n ie j w ięcej w 
sposób n a s tęp u ją cy :

W  zapow iedzianych  ma 14 lip ca  m a 
n ife s tac jach  wziąć może udział po «- 
bu s tronach  do 600 ty sięcy  osób. C y. 
f ry  te  z resz tą  tru d n e  są do u s ta len ia  
naw et p rzez  sam ych o rg an iza to ró w , 
albowiem  obie s tro n y  liczą n ie ty lk o  na  
mieszkańców' P a ry ż a  ale i na  ludność 
i  oddalonych n aw e t od sto licy  m ie j­
scowości.

G łów ne p y tan ie , ja k ie  zaw isło  nad  
sy tu ac ją , to  p y ta n ie : k to  zacznie, k tó ­
ra  s tro n a  może sprow okow ać zajśc iu  
— biali, czy czerw oni?

Część p ra sy  u trzy m u je , że ze s tro ­
ny b ia ły ch , o rg an izaey j, _ sto jących ' 
pod znakiem  „K rzy ża  Ognistego*1'', n ie 
należy oczekiw ać w yw o ły w an ia  awasi 
.tur, że ogran iczą się jed y n ie  do m a­
n ifestac ji w obręfeśe dzieln icy , p rz e . 
znaczonej im na dem onstrac je .

P rzypuszczen ie  to  o p a r te  je s t nv 
in. i na  teni, że przyw ódca o rg a n iz ac ji 
młodych p a trio tó w , d ep u to w an y  T e- 
ttin g e r, ogłosił odezw ę, w k tó re j p o ­
w iedziane je s t:

— U w ażam y dzień 14 lipca  za sp la  
miony w yczynam i lew icy i w p rzyszło  
śei nie będzie on ju ż  naszetn św iętem  
narodowesn. S tw arzam y  sobie now e 
św ięto narodow e, a  będzie niem  8-go 
w rześnia, dzień w k tó ry m  cudow ny

Lodowiec - wąż 
grozi powodzią

K A L K U T A , 12.7. P A T . W ład /e  
podały do w iadom ości, iż z H im ala j -\v 
posuwa się w dolinę rzeki B ram ap u U y  
olbrzymi lodowiec długości 90 kim. a  
szerokości 6 kim. P an u je  obaw a, ze lo­
dowiec topn iejąc  może spow odow ać 
wi iką powódź.

Regent Jugosławii
w Rumunii

B U K A R E S Z T , 12.7. P A T . K siążę  
regent Paw eł przyby ł specja lnym  po- 
ciąm do Si na ja . Ńa dworcu oczokiw.il 
go król K arol książę następca tronu  
Michał, prezes rady  m inistrów  Ta.i-i.- 
r;>scu oraz członkowie rządu. W towa 
rzystw ie króla K arola książę Paweł 
wraz z, towarzyszącym i mu osobam i, 
udał się następnie do pałacu królew­
skiego.

genjusz Francji uratował ją  nad Mar­
ną. 8 w rześnia 1935 roku poraź pierw­
szy obchodzić będziemy św ięto naro­
dowe Francji i na dzień ten zapowia  
damy w ielkie m anifestacje w Meanx.

Ukazanie się tej odezw/y komento 
wane jest słusznie, jako pewne osła­
bienie frontu „K rzyża Ognistego**.

Pozycja zaś, jaką zajm uje front 
czerwony, „Front Ludu**, jak się on 
odsiedaw nn nazyw a, nie w skazuje 
również na chęć prow okow ania ulicy  
do zabierania „głosu decydującego1*.

Streszczając sytuację, można okre­
ślić ją. jako raczej ©fenzywną t  obu 
s tro n , jeżeli chodzi o ulicę na dzień 14 
Rpca.

Ten stan rzeczy stara się utrzy­
mać rząd Lavala. który zarówno nie 
chce dopuścić do krwawych rozgry­
wek na ulicach stolicy, jak i ze wzglę­
dów czysto  politycznych — nie chce, 
aby tylko prawica, albo tylko lewica  
nadawała koloryt św iętu 14 lipca .

Z tych też względów' Laval dopusz­
cza do m anifestacji, aby jednak nie 
dopuścić do starć, zostanie utworzony  
liczący około 1(10 tysięcy  ludzi kordon, 
złożony z policji, w ojska i gwardji, 
który nie pozwoli na przechodzenie 
grup z jednej części m iasta do drugiej 
zostaw iając przejścia jedynie dla po­
szczególnych przechodniów' i sam ocho­
dów'.

Czy Ablsynja skapituluje?
Anglia po stronie Włoch

r LO N D Y N , 12.7. (w ł.) M owa, jak ą  
w ygłosił w czoraj w izbie gm in s ir  oa- 
muel H óare, p rz y ję ta  została w y ją tk o ­
wo życzliw ie przez prasę, D zienni It i 
wskazują. na  ostrożną treść  przem ó­
w ienia.

„M orn ing  P o s t“ chw ali realizm  m i­
n is tra  i w ierność clła F ra n c ji.

„Times** znów w y ra ża  zadow olenie 
z ustępów , dotyczących p ak tu  m orsk ie 
go z Niem cam i.

N ajżycżliw iej jed n ak  w ita  prasa, 
stanowisko, jak ie  w sporze ab isy ń sk y n  
zajął m in iste r na  korzyść W łoch. N a ­
w et dziennik i libera lne  i socjalistyczne 
n ie a tak u ją  m in is tra  i oczekują, o d 'u  
jedyn ie , by  w p rak ty ce  postępow ał w 
m yśl swych słów, iż W . B ry ta n ji  na­

p raw dę chodzi o u trzy m an ie  a u to ry te ­
tu  lig i narodów .

W  kołach politycznych  Londyn i 
p an u je  przekonanie, że mowa s ir  Sa ­
m uela H oare  u ła tw i znacznie zna lezie­
n ie  w raz z F ra n c ją  i W łocham i kom ­
prom isu  w sp raw ie  ab isy ń sk ie j i /e w 
ty m  ce lu  w łaśn ie  została w ypow iedzia­
na.

W edług  in fo n n ae y j z poważnymi 
źródeł kom prom is ton je s t już  p raw ie  
gotów, bizie on podobno w k ierunku  
zaspokojenia postu latów  gospodar­
czych W łoch oraz pew nego ogran icza­
nia suw erenności A b isy n ji pod kontro  
lą litii narodów , k tórej m an d a ta rjo - 
szem byłyby  W łochy.

Żo liga  laki kom prom is p rzy p n ie , 
jes t rzeczą pew ną. N a tom iast p y tań .e  
jest, czy zgodzi się n ań  A hi syn ja .

ft«

Oblężenie sklepów z mięsem _w Kolonji
spow odo rozporządzenia

K O L O N  J A , 12.7. P A T . M iejscow e 
w ładze w ydały  rozporządzenie, że dw a 
dni na  tydzień  rzeźnicy n ie m ają  p r a ­
wa w ydaw ać św ieżego m ięsa, ty lko 
m ięso z konserw . W yw ołało to panik., 
w śród  ludności, a  n ieodpow iedzialne 
elem enty rozsiew ały pogłoski o zbliża­
jącym  się głodzie i sp rzedaw aniu  mięsa.

n a  kartk i.
Pogłoski te- w yw ołały ru n  na s k u ­

p y  spożyw cze i zm usiły  w ładze do za ­
przeczeń. R ozporządzenie m iało na ce ­
lu zużycie dużych ilości konserw ow ane 
go m ięsa, k tóre się zn a jd u je  na rynku .

R ozpow szechnianie pogłosek o zeR 
żająeym  się głodzie je s t surow o karni e

Morderca z Radości w Warszawie
zranił wywiadowcę i zbiegł

Hłodzleż polska i  Niemiec
w stulścy

1 W A R S Z A W A , 12, 7. (w ł.) Dziś 
p rzy b y ła  do W arszaw y  na d rug i złel 
m łodzieży polskiej z zag ran icy  po lska 
m łodzież z N iem iec, W e stfa lji, P ru s  
W schodnich, B erlin a , W ro cław ia  i po­
łudniow ego pogran icza  w liczbie 6U0 
osób.

Dziś w ieczorem  p rzy jechało  około 
1.000 osób ze Ś ląska Opolskiego. J u ­
tro  p rzy b y w a  jeszcze z p o w ia tu  zło­
towskiego" i K aszub  250 uczestn ików  
zlotu.

P ik .  Lawrence — twórcą fun­
duszu dla sierot po lotnikach

L O N D Y N  12. 7. — Od szeregu  la t  
głow iono się n ad  rozw iązan iem  zag ad  
k i, k io  je s t  tw órcą fu n d u szu  d la  w y ­
chow yw ania  s ie ro t po o ficerach  i żo ł­
n ierzach  an g ie lsk ie j flo ty  p o w ie trzn e j

D opiero  teraz, na  posiedzeniu  rady 
k ró lew sk ie j f lo ty  p o w ie trzn e j lord  
W ak e  field  uchy lił rą b k a  ta jem n icy , żo 
założycielem  fu n d u szu  był płk. La­
w rence, zm arły  jak o  „ lo tn ik  Shaw**.

U k azu je  się, że L aw rence całe ho- 
n o ra r ju m  i ta u tję m y  za sw ą s ły n n ą  
książki; „R ew o lta  w p u s ty n i1*, p rzeżna  
czyi na  w ychow anie s ie ro t po lo tn i­
kach. P łk . L aw rence nie w ziąi na  w o r­
any u ży tek  an i pensa  z dochodów,, k to  
re  p rzy n io sła  jego  książka , p rz e z n a ­
czając  w szystko  n a  fundusz .

D otychczas ze źród ła  tego  fundusz 
o trzy m a ł 15,000 fu n tó w  (p raw ie  401) 
ty s. zło tych),

W  roku  ubiegłym  z fu nduszu  teg o  
w ychow ano 42 s ie ro ty , k tó rych  ojco­
w ie s trac ili życie w  służbie k ró la  a a .  
b ie lsk ieg o .

F u n d u sz  m a być obeente nazw any  
im ieniem  jego  tw órcy  „L aw ren eea  a- 
rabskiego**.

Tajemnicza szajka grasuje 
w Niemczech

B E R L IN , 12. 7. W  m iejscow ości 
B uck w G órnym  P a la ty n ac ie  dokm  a- 
no w czoraj popo łudn iu  zuchw ahg>  
porw ania lG -lctńiej p ięknej dziew czy­
ny , nazw iskiem  M ałgorzat;! W ieu-m 
D ziew czyna w raz z m atką szła. na ■ <» ę 
po siano. W  pew nej chw ili p rzy  ko­
bietach za trzym ał się sawoehód. z Któ­
rego w yskoczyło dwu eleganckich 1 li­
nów . U jęli oni dziew czynę pod ręce, 
w ciągnęli dc lim uzyny i nim  ma.'k i 
zor jen to w ala się, co się stało, s z y iL  
odjechali.

 es----

W A R S Z A W A , 12.7. (wł.) Dziś ra­
no do 11-go k o n ń sarja tu  p. p. p rzy  ul. 
P oznańsk ie j zgłosił się by ły  w y w ia­
dowca policji śk d cze j N apartow icz i 
złożył sensacy jne zam eldowanie.

Oto dzisiaj wczesnym  rankiem  p?ze 
chodząc ul. M okotowską natknął się °n  
na rogu K oszykow ej na krw aw ego m or 
d.weę z Radości W acław a B ądzyńslae  
g o .

B. w yw iadow ca w ezw ał oddaw na 
poszukiw anego m ordercę do za trzy m a­
nia się, a wówczas ten odskoczywszy 
dwa kroki w tyk  błyskaw icznym  n i ­

ebem dobył z kieszeni rew olw eru i bez 
nam ysłu  strzelił do N apartow ieza, u 
następn ie  zbiegł.

Na szczęści;.! kula tra f iła  N apaim  
wieża tylko w rękę, ran iąc  go lekko.

O spo tkan iu  z krw aw ym  zbirem  za­
w iadom iono natychm iast urząd .-icd- 
czy. N aczelnik urzędu przesłuchał Na 
p arto  w i cza i wydal zarządzenie pości­
gu-

Do k o m isaria tu  w ezwano także Po­
gotowie R atunkow e, k tó re opatrzy ł"  
rannego .

1
lalarsa przez wezbrane w ody

S Z A N G H A J, 12. 7. (wł.) Część m o­
ru żelazo - betonow ego, o taczającego  
koncesję jap o ń sk ą  została przez wody 
w ezbrane j rzek i J a n g  - T se  podm y­
ta , co spow odow ało zaw alenie się ni it­
ru  n a  znacznej p rzestrzen i.

W szelkie usiłow ania n ap raw y  mu- 
ru , k tó ry  w tym  w y padku  od g ry w a 
rolę w ału  ochronnego, zaw iodła. Po; 
wódź zag raża  całej m iejscowości. W 
pobliżu T i - C zang  utonęło 50 żołnie­
rzy.



Sir. 2 N e  138

Kto pierwszy w dziejach medycyny
Ważne etapy w uzdrawianiu ludzkości

K A TA STRO FA  LOTNICZA FOB LW O­
WEM. D W A J PILO C I CIĘŻKO RANNI.

LWÓW, 12.7. W aoey z środy na r/,'.vnr 
ty k  av pobliżu lo tn iska w Skniłow ie pod 
Lwowom, w ydarzyła sio k a tastro fa  lo tn i­
cza.

W ieczorem dw aj lotiiliey .a to por. Si a 
• nisla w W olf i szer. Nawrocki z 6 p. -oto. 
w ystartow ali do lotu do Drohobycza, alo 
spowodu panu jącej m gły m usieli zaw ro­
cie.

K iedy znaleźli się nad. Sknilowem, j.i- 
lot postanowli lądować. Lądow anie u irad  
n ia ly  panu jące  ciemności. W  chw ili gdy 
sam olot do tknął sic niemi, zderzył sie z 
pniem  drzewa, którego pilot nie zauw i- 
żyi.

S kutk i zderzenia były fa talne. Obaj lo 
tiiiey. wypadli .%■ sam olotu .odnosząc cśąt- 
kic ran y .

Zaznaczyć należy, że przed czterom a 
dniam i pod Sknilowem  w ydarzyła sio tak  
że k a ta s tro fa  lotnicza, w k tó re j zg-uiął 
k ap ra l fi p. lotu. Kozłowski, a tow arzyszą 
ey m u szeregowiec - lo tn ik  Szostak od­
niósł ciężkie ran y  i zm arł w szpitalu .

Przed kilkoma dniam i doniosła pnt 
sa całego św ala, że.jednem u z lek arz / 
angielskich z In s ty tu tu  Rockefellera 
udało się dokonać niezwykłego odkry 
cia: utrzym yw ania przy życiu części 
m artwego już organizm u.

W iadomość ta  brzmi dość niepraw  
dopodohnie, ale niew ątpliw ie jest ona 
zapowiedzią jakiegoś doniosłego kro­
ku w dziejach medycyny.

M edycyna je s t zresztą nauką n ieu ­
stannie postępującą naprzód. Jeżeli 
porównam y dzisiejsze system y lekar­
skie z system am i średniowiecznemu 
kiedy to przeciw każdej niemal choro 
bie puszczano krew , kedy nie znano 
hig jeny  an tyseptyki,k iedy  nie wiedzia 
no nic o bakterjach, kiedy obłąkanych 
zakuwano w kajdany  i dręczono, by 
wypędzać z nich złego ducha — una­
oczni nam się ów. postęp.

Xie wszyscy jednak wiemy, jakie- 
mi naj ważniejszemi etapam i znaczą 
się dzieje medycyny. K iedy poraź.
pierw szy np. zastosowano zabieg chi •
rurgiezny, kiedy uśpiono pierwszego

40 GULDENÓW  KARY ZA „PRZEM Y- 
GANIĘ*4 7. GDAŃSKA DO PO LSK I 15 

KENIGÓW.
GDAŃSK. 12.7. W piątek  przed s ą d n i  

gdańskim  odbyły się trzy  rozpraw y prza 
c-iwko obyw atelom  polskim, jako rzeko­
mym przem ytnikom  dewiz.

J a n  Lubiński z Czerska przewoził przez 
gran icę 15 fenigów gdańskich, został s ra  
ssany na 40 guldenów  grzyw ny oraz na 
konfiskatę  pieniędzy.

N iejaki Leon P a tek  z B ytonji, k tóry  
ponad dozwolone 20 zł. wiózł 10 zł. 25 gvo: 
szy, skazany został na 150 guldenów  grzy 
wny, względnie na 15 dni w ięzienia i na 
konfiskatę  pieniędzy.

K la ra  Sarnow ska z Bukowie, k tóra 
chciała przewieść S0 zł. ii w tym  celu z a ­
brała  cztery  paszporty sw ych krewnych, 
aby uzyskać potrzebna ilość osób dla prze 
w iezienia te j kwoty pieniędzy s.kazana ho 

.s ta ła  na 800 guldenów  grzyw ny, względni® 
4 m iesiące w ięzienia i n a  konfiskatę p ie ­
niędzy.

W szystkie te w ypadki są ponownym 
dowodem, że G dańsk s ta ł się dla obywał® 
Ili polskich pu łapką. O p in ja  polska oczrku 
je  od władz polskich ja k  n a jenerg iczn ie j, 
szej akcji w- tej, spraw ie.

M EK SY K  O TW IER A  ZA M K N IĘTE 
ŚW IĄ TY N IE . PIER W SZY  K R O K  DO 
L IK W ID A C JI W A LK I Z KOŚCIOŁEM.

M EK SY K , 12.7. Dziennik „El Curreo 
de C h ih u ah n a£‘ donosi z Culiacan, stolicy 
s tan u  Sinaloa, iż rząd stanow y o trzym ał 
ścisłe polecenie od nowego m eksykańskie­
go m in is tra  spraw  wewnętrznych Lie. Sil 

ano B arba Gonzales .aby niezwłocznie 
otw arto i oddano do użytku ludności koś­
cioły katolickie, k tóre  zostały zam knięta 
z rozporządzenia rzekomo ty lko  g u b ern a ­
to ra  stanu , bez wiedzy i polecenia rządu 
związkowego.

W  związku z teiu dzienniki donoszą i i  
je s t ,to pierw szy krok rządu raeksykaństde 
go, na drodze napraw y stosunków i zlikw l 
dow ania walki z Kościołem.

Niebawem ukażą się podobno dalsze za. 
rządzenia rządu w tym  względzie.

R O ZB IC IE ROKOWAŃ PO K O JO W Y CH  
M IEDZY B O L IW IĄ  I PA RA G W A JEM

BUENOS A IR ES, 12.7. O bradująca w, 
Buenos A ires konferencja pokojowa w 
spraw ie Chaco, na tknęła  sie. ostatn io  na 
poważne trudności. Obecnie nie odbyw ani 
się już posiedzenia, k tóre przerw ano, gdy 
po oświadczeniu paragw ajsk iego  m in istra  
sp raw  zagranicznych, że P a rag w aj wy­
g ra ł wojnę o Gran Chaco, przedstawicie! 
B o W ji dr. Diez de M edina zareagow ał 
n iełychanie  ostro i opuścił salę.

K ola polityczne zap a tru ją  się pesym i­
stycznie na prace konferencji pokojow j 
AV gruncie rzeczy bowiem, oprócz zauio 
chan ia  kroków w ojennych między chu 
przeciw nikam i, nie osiągnięto nie wtięr< j 
i nie uczyniono żadnego kroku napizud- 
Zanim  dojdzie do ostatecznego uregu  rw a 
n ia  konflik tu  niew ątpliw ie upłynie jeaz- 
c-ae bardzo wiele czasu.

ni i ury nazywał się Sanctorius i żył w 
w i e k u szesnastyih.

Ten pierwszy term om etr nie pośiu 
giwal się bynajm niej rtęcią. Była lo 
wielkich rozmiarów rurka zakończona 
szklaną bańką wielkości kurzego jaja. 
Tę to bańkę wkłaclanoo pacjentowi do 
ust a drugi koniec rurki zanurzono w 
wodzie. Gdy pacjentowi wyjmować i
term om etr z ust, obliczano po wysofcoś
ci wody, która na miejsce oddechu pa 
c jen ta  wchodziła do rurk i, jak ie j cie­
płoty był ów oddech.

Sanctorius mierzył także puls. Fi* 
używał w tym celu zegarka, gdyż ze­
garki mimo, że wynalezione w roku 
15.10. jeszcze w roku 100 pokazywały 
zaledwie godziny, lecz ani m inuty, ani 
s: ikund.

Dopiero lekarz francuski L am er w 
roku 1819 zaczął widzieć nowe. możli­
wości i jednocześnie nowe trudności w 
wysłuchiwaniu organów ludzkich, ópu 
strzegł, że np. bardzo tęgi pacjent jest 
trudny  do zbadania, gdyż tłuszcz tłu ­
mi bicie jego serca czy oddech.

Zaczął rozmyśleć nad tern jak udo­
skonalić owo lindanie i przyszedł iri* 
z pomocą przypadnie.

W idział raz jak  dzieci bawią się na 
ulicy czemś w rodzaju drew nianej trąb 
ki: jedno z nich przykłada tę trąbkę 
do ucha, drugie uderza w odwrotny b i  
niec. Dźwięk staje  się przez to bardzo
głośny.

chorego przed operacją, kiedy zastoso 
wano badanie mikroskopowe i t. p.

Postaw im y się tu  króciutko na te 
py  ta n i a  od po w i edzi eć,

PIERWSZY SZPITAL
O, to było isto tn ie dawno. Dokła­

dnie w roku 203 przed Narodzeniem  
C hrystusa. Wówczas to wybuchła w 
państw ie rżymskiem niebezpieczna oni 
dm ija.

Rzymianie chcąc przebłagać bó­
stwa mściwe, wznieśli św iątynię jedno 
mu z bogów Eskulapow i. Do tej świą­
tyni E sku lapa zaczęli ściągać*chorzy 
zrazu ze względów religijnych, potem 
jednak pozostawali tam pielęgnowani 
przez kapłanów.

W  t.»  sposób św iątynia  E s k u łp a  
stała się pierwszym na świecie szpita­
lem.

Po tym szpitalu powstały dopiero 
na tery torjum  państw a rzymskiego a 
potem na całym świecie inne.

P IE R W S Z A  K W  ARA NT A N  NA
W  dawnych czasach n ic 1 nie wie­

dziano o zaraźliwości pewnych chorób 
N ajstarszy  ślad wiadomości o udziela 
niu się chorób znajduje się w pewnej 
kronice z roku 1348! Pisze tam  pewieu 
francuski lekarz Guy de Cłiaułae-

„N ikt nie miał pojęcia eo jest przy 
ezyną strasznej śm iertelności na ezrr 
ną zarazę. Spoczątku sądzono, że +o 
wrogowie zatruw ają studnie. W iesz 
cie jednak spostrzeżono, że wystarczy 
zbliżyć isę do chorego, by smaemu tak 
że zwhorow-ać.

Postaw iono więc straże u iv ó t  
m iejskich i nie wpuszczano ani jedna 
go choreg-) człowieka Nawet zdrou v h 
przetrzym yw ano za wrotam i, dopóki 
nie przeszedł pewien Czas i nie okazałe 
się. że nie zachorowali41.

Ta pierwsza kw arantanna poy-'ó- 
rzyła się w parę lat. potem, kiedv to 
podróżnych przybyw ających - do M ar- 
syłji przetrzym yw ano po 40 dni pod 
bram am i miasta, by nie przenieśli d ii-  
m y z Azji.

P IE R W S Z Y  CH IR U R G .
C hirurgja była przez długie wieki 

uw ażana za niższy rodzaj sztuki lek a r­
skiej. Lekarz jeszcze w lf)-tym w ie­
ku, pokazywał zdaleka pałeczką na ra. 
nę chorego i polecał podwładnemu mu 
cyrulikowi ja  opal rzyć. K rew  tamowa­
li ówcześni lekarze za po mocą rozpal >- 
nego żelaza, któro brzydko ją trzy ło  ra 
31N Dopiero rok 153(1 stanowi przdom o 
wą date w dziejach ch iru rg jł, a w Ir,-u i 
wie rozpoczyna to, co może nosić m ia­
no chirurgjł.

W  tym bowiem roku francuski 1e. 
karz Pare poraź pierw szy sam dotknął 
rany  i dokonał pierwszej operacji 
pierwszego racjonalnego opatrunku.

Temu to Pere zawdzięcza zresztą 
ch irurg ja  jeszcze inne zdobycze: p ie r ­
wsze sztuczne oko. pierwsza sztuczną 
notre i... pierw szy sztuczny zab.

P IE R W S Z Y  T E R M O M ETR  ^
Pierw szy na świecie lekarz, który 

użył term om etry do m ierzenia tempa-

P IE R W S Z Y  MI KROS KOP.
Poraź pierw szy Oglądano p o d 'm i­

kroskopem -wynalezionym  jak wio Jo  
liio przez Galileusza, krew ludzką w 
wieku- siedemnastym. Dokonał, tych o- 
głędzin włoski lekarz. M alpighi, ale da 
loko mu było do wiedzy, którą zdobył 
dopiero wiek dziew iętnasty: wiedzy o 
ipikrol>ach przez tenże m ikroskop 
oglądanych.

P 1E R W SZY S T E  TO S K OP.
. Podczas badania chorego lekarz siu 

chał jego płuc i serca. Brał to bardzo 
poprostn: jeżeli serce norm alni,> stuka 
ło — było zdrowe, jeżeli płuca oddycha­
ły równo bvlv zdrowe.

To natchnęło 1 -.łkarza i zaraz po p o ­
wrocie do domu skonstruował c o ś  y  ca 
dzaju tej trąbki, przyłożył ją  do set ca, 
i o dziwo, słyszał znakomicie. Tak po­
wstał i J e r - - stetosk

PIERWSZA NARKOZA
W  dawnych czasach najbardziej bo 

leśne zabiegi robiono chor. mu na trz^ź 
wo. Dopiero p-°wieu am erykański d ra  
ty sta . doktór M orton, -wypróbował na 
psie .usypiające działalność et t u  i gdy 
miał dokonać bolesnego zabiegu na ja 
dnym z pacjentów, zapowiedział że oś 
pi co etorem.

Nie wierzono mu.. Na operację ze 
szło się wielu najpow ażniejszy leka­
rzy..

W ciągu kilku m inut pacjent spał. 
W idzicie, panowi-y że to nie bla­

ga! — krzyknął lekarz.

Przewrót w niemieckiem
ustawodawstwie karnem

M inister spraw  w ew nętrznych Rze­
szy, F rank , ogłosił na łam ach „N atio- 
nal-spz-ialistische Korrespondenz*4 a r­
tykuł, p. t. ...Rewolucja w ustawodaw- 
twie karnem 44, w którym  kom entuje 
zmiany, jak ie  nastąp iły  w kodeksie, 
karnym  i które wchodzą w życie już z 
dniem 1 września. Za najw ażniejszą 
zmianę uważa m inister F ran k  tę, w e­
dług której w przyszłości sędzia może 
skazać oskarżonego naw et w w ypad­
ku, kiedy ustaw a nie p.**®* iduje kary 
za popełniony czyn, ale oskarżony za ­
sługuje na  karę, „ze zdrowego narodo­
wego punk tu  w idzenia44, przyczem  k a ­
ra  w ym ierzona zostanie „analogicz­
n ie44 w edług innego p a rag ra fu  kodek­
su kannego, przew idującego karę za 
podobny czyn. W przyszłości więc o 
skarżeni nie unikną swego losu, cho­
ciażby ich czyn nie był zakw alifiko­
w any ustaw ą jako zbrodnia.

Narodowo - socjalistyczne ustaw o­
daw stw o karne w Niemczech w ten 
sposób przekreśla zasadę, uznaw aną w 
całym kulturalnym  świecie, w edług 
k tórej „nullum crimon sine leg i/4 
(niem a zbrodni bez ustaw y).

Dalsze, zm iany-w  kodeksie karnym  
w prow adzone przez rząd oarodoAvb-

socjalistyczny dotyczą obowiązku 
służby wojskowej. Za uniknięcie służ­
by wojskoAvej lub w yjazd zagranicę 
bez pozwolenia w czasie trw ania  ohci- 
Aviazgu służby w rezerwie, przewiduj© 
się karę  6 miesięcy więzienia, u tra tę  
praw  i grzyw nę. Za nam aw ianie do 
dezercji i pom aganie przy dezercji 
przewidziana- jes t k a ra  Avięzienia do 
10 lat.

Pojedynki karane są tak  jak  p rzed­
tem  ciężkiem więzieniem. Ten jednak, 
kto dał przyczynę do pojedynku prze* 
obrazę kobiety lub naruszenie sak ra ­
m entu m ałżeństw a swego przeciw nika 
jest karany  ciężkiem więzieniem lub 
zesłaniem na noboty przym usowe.

Do niemieckiego praw a karnego 
wprowadzono nowe pojęcie, mi an owi - 
cie „bezpieczeństiva publicznego44, pod 
którem  rozumie się bezpieczeństwo 
egzystencji, tak  poszczególnych osób, 
jak  i ważnych wartości m aterjalnyeh , 
których zniszczenie spowodowałoby 
brak. Szkody na kolejach, w żegludze, 
ło tn id w ie  itp . karane  są robotam i 
przym usowem i do 10 łat, w nadzw y­
czajnych w ypadkach więzieniem dm 
żywotniem  lub karą  śmierci.

„Kariera" byłego lekarza miejskiego
w Częstochowie

CzęstochoAva pam ięta doktora K a ­
zim ierza ParnoAs-skiego, który pnzed 
kilku la ty  po ustąpieniu dr. Purskie- 
go objął stanow isko lekarza m iejsk ie­
go i zajm ował je do roku 1933.

Po opuszczeniu Częstochowy dr. P. 
kolejno zajniOAval szereg stanow isk, a 
Avięc naczelnego lekarza portowego a v  

Gdyni, inspektora lecznictwa zakładu 
ubezpieczeń w W arszaw ie i ostatnio 
naczelnego lekarza ubezpieczalni w 
Lidzie.

Obecnie z L idy donoszą o nieprze- 
Avidzianym finale k a rje ry  dr. Parnow  
skiego. W -św ietle tych doniesień dzie­
je  dr. Parnow skiego przedstaw iają  
się  dość fan tastycznie . Podobno nie 
ma on dyplomu lekarskiego i byl ty l­
ko lekarzem  z własnej nom inacji.

Zasługa tego sensacyjnego odkry­
cia należy do lekarza powiatowego w 
Lidzie, k tóry zainteresow ał s ie  perso­
naliam i dr. Parnowskiego- i rakw estio

dokumen-nował autentyczność jego 
tów.

Te , rew elacyjne doniesienia zaw ie­
ra ją , rzecz możliwa,’ pewne ziarno p ta  
w dy,-dr. Parnowski bowiem ukończył 
w ydział lekarski w K ijow ie już za 
bolszewików, stud jo wał tam  medycy-, 
nę, lecz po poAvrocie do k ra ju  nie no­
stry fikow ał się. W każdym  razie nia 
ulega wątpliwości, że papiery jego 
nie były w porządku i wogóle cala 
spraw a nabiera dość divuznacznego ko 
lory  to w ZAA-iązku ze stw ierdzonym  fak  
tern tajem niczego zniknięcia P arn o w ­
skiego z Lidy.
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jak wygląda armia niemiecka?
Praski tygodnik ,,Prit©iiui©st<:‘ za­

mieścił w ostatnim swym numerze 
artykuł Stanisława Yestera o stanie 
dzisiejszej armji niemieckieji

Po wprowadzenia powszechnego 
obowiązku służby wojskowej, przystą­
piono również do reorganizacji armii. 
Podzielono ją na 38 dywizji — to zna 
czy powiększono ją, dawniej posiadała 
bowiem tylko 21 dywizyj. 38 dywizyj 
tworzy 12 korpusów. Statystyka uro­
dzin wykazuje, że 15 roczników', które 
mają obowiązek wyszkolenia wojsko­
wego w najbliższych latach, obejmuje 
ogółem 8.5 miłjona mężczyzn, czyli 17 
procent całej ludności. Ciekawe jest 
przytem, że chodzi w tym wypadku 
tylko o ludzi, którzy nigdy nie byli 
na froncie i nie wiedzą, jak wygląda 
wojna. O ile prawdziwe są opubliko­
wane w Niemczech cyfry, począwszy 
od najbliższej jesieni, w każdym roku 
służyć bodzie: rocznik regularny (w 
tym' roku 1815) — 350— 4811 tysięcy, 
rocznik stary (w tym roku 1910) —  
358—409 tys„, obozy pracy (w tym ro­
ku 1818) — 350—400 tys.

Te trzy roczniki służyć będą w 
wojsku rok. Jest to ogółem 1.0900110-- 
1.2(10000 mężczyzn. Ogółem w najbliż­
szych trzecli latach będzie na ćwicze­
niach w armji regularnej około 
1.400.000— t.500.809 rekrutów, wyszko 
lenie których wymagać będzie dal­
szych 300—490.000 instruktorów z daw 
no i armji najemnej. Wobec tego nie­
miecka arm ja pokojowa będzie liczyć 
począwszy od roku bieżącego około 
2 mii jonów wojskowych. Ale w rze­
czywistości będzie to wyglądało trochę 
inaczej, gdyż z roczników 19119 do 
1999 większość jest już wyszkolona, a 
L roczników 1918— 1914 w iększa część 
ma już służbę regularną za sobą.

Niemiecka ustawa wojskowa usta­
la 3 składniki niemieckiego wojska: 
armję lądową, flotę wojenną i flotę po 
wietrzną.. Formalnym dowódcą jest 
kanclerz Rzeszy Hitler, ale rzeczywi­
stym dowódcą jest minister wojny. 
Każdy z poszezegó Inych składniku w 
siły zbrojnej posiada własnego dowód 
cc, podlegającego ministrów i wo jny.
A więc dla armji lądowej jest gen rai 
Fritsek. floty powietrznej genera! 
Goring. Szefem sztabu generalnego 
cst generał Reiehenau •

Obowiązek służby wojskowej nbej 
uje wszystkich obywateli niemiec­

kich. w czasie wojny i kobiety, od 18 
lo 45 lat, ale może być rozszerzony ino 
rą zarządzenia ministerjum wojny.

Obowiązek służby wojskowej o bej­
om je służbę precyzyjną i służbę na ur 
topie. Osoby, które przeszły służbę 
regularną wciela się do rozerwy, a 
które tej służby nie przeszły —do 11 
•ej rezerwy. W  rezerwie i ił-e j rezer­
wie każdy pozostaje do 35 lat, a nasię 
unie przechodzi do Landwehry, a po 
skończonym 45 ym roku życia do 
Heimwehry może być powołany pod 
broń na rozkaz ministrejum wojny. W 
czasie pokoju powołuje się członków 
rezerwy co rok na ćwiczenia wojsko­
we, okres służby czynnej ustalono na­
razić na 12 mesięcy, ale szeregi floty 
mors kej i powietrznej dopełnia się o. 
sokami, które dłużej służyły i które 
:okawiążą się do służby 4-łetniej.

Nowa ustawa dzieli Niemcy na 9 
okręgów, a Hamburg tworzy li)-ty. W  
każdym okręgu znajduje się kilka in­
spektorów' uzupełniających, które na­
stępnie dzielą się na uzupełniające 
okręgi. W  zdemilitaryzowanym okrę­
gu nadreńskim znajduje się 3 okręgi. 
Niemcy posiadają obecnie ogółem 24 
uzupełniające inspektoraty i 223 uzu­
pełniające okręgi. Niemiecka armja 
lądowa dzieli się na trzy grupy, któ­
rych sztaby znajdują się w Berlinie, 
w Kassel i w Dreźnie. Flota lotnicza 
dzieli się na 8 okręgów lotniczych, któ 
rycli sztaby znajdują się w Królewcu, 
w Berlinie, w Dreźnie w M uen,sterze, 
w Monachjum i w Kilonji. Flota mor 
ska dzieli się na marynarkę bałtycką 
z centralą w Kilonji i marynarkę 
Morza Północnego z centralą w Wił 
helmshafen.

Wyszkolenie przedwojskowe pro­
wadzą obozy pracy. Szarzę w armji 
może otrzymać jedynie osoba aryjskie 
go pochodzenia, a z armji wykluczone

są również. osoby, podejrzane © dzia­
łalność antypaństwową. Osoby przeby 
wająee poza granicami Niemiec, mogą 
otrzymać odroczenie służby wojsko­
wej lub zwolnienie z obowiązku zgło­
szenia się do służby wojskowej,r ale 
nie mogą być zwolnione od obowiązku 
służby wojskowej. Niemcy z podwój- 
nem obywatelstwem państwowem mo­
gą służyć w obcej arm je, ale w czasie 
wojny muszą służyć w armji niemiec

Mej. Według przepisów, kto przeszedł 
służbę regularną, lub je j nie przeszedł 
ale posiada przygotowanie wojskowe, 
może stać się oficerem rezerwy. Wszy 
scy dawni podoficerowie Reichswehry 
którzy nie przekroczyli 45-ego roku 
życia, przeniesieni zostali do korpusu 
oficerów rezerwy, ale oficerowie sta­
rej arm ji muszą przed otrzymaniem 
stopnia oficera rezerwy odbyć 4-ty - 
godniowe ćwiczenia.
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„PODWÓJNE*1 WAGONY.

We Francji wprowadzono na próbę w komunikacji podmiejskiej nowy typ 
wagonów podwójnych, jak t j unaocznia ilustracja.

W  pracjczyźsoiie zboża

U źródeł tajemnicy życia

MYDŁO H ER D A  oczyszcza s k ó r ę , 1 
z  r ó ż n y c h  n ie c z y s t o ś c i  j a k  np .  
PIEGÓW, WYPRYSKÓW, WĄGRÓW ITR
KREM HE&BA ODŚWIEŻA I UCEUKATNIA CERĘ I

Gigantyczny tumeS podmorski
P O Ł Ą C Z Y  W Y S P Y  J A P O Ń S K IE  Z AZ­

J A T Y C K IM  K O N T Y N E N T E M .

W edle depeszy is k ro w e j z Tokio,
J& pon ja  p rzys tąp ić  m a w n a j­
b liższej przyszłości do re a liz a c ji g ig  l i ­
tycznego p la m i budow y tune lu  podm or­
skiego, k tó ry  ma połączyć w yspy ja p o ń ­
skie z kontynentem  a z ja tyck im .

Tune l ten d ługości 150 km. rozpocznie 
się w pob liżu  miejscowośc-Ji K a ra .e n  na 
w ysp ie  ja p o ńsk ie j K iu s z t ii a koniec je»J 
znajdow ać się będzie w m ie jscow ości Fu 
s ra , w ysu n ię te j n a jb a rd z ie j na po łudn ie  
pó łw yspu Koreii. D la  re a liz a c ji budowy 
na jw iększego w7 świeeie i  jedynego w r iw o  

im  ro d za ju  tu n e lu  podm orskiego przez..n 
czono narazie  kw o tę  p ó łto ra  m ilja rd a  jo­
nów7.

K o n s tru k to rz y  spodziewają się ukoń ­
czyć budowę za 10 la t.

D ian  po rów an ia  w a rto  przypom nieć, ze 
C ieśn ina  K a le tańska  w najwęższem m i oj 
sen m iędzy D over a C ala is posiada szero 
kość ty lk o  31 km . a m im o to  A n g lja  n ie  
mopsa siię dotychczas zdecydować ua w y­
budow anie w tern m ie jscu  tu n e lu  podm or­
skiego, aczko lw iek p la n y  ta k ie  ju ż  is tn ie ­
ją .

Wia«£@mtSsi radiowe

Do Berlina dotarły w tych dniach 
pierwsze wiadomości o pracy, podję­
te j przez niemiecką ekspedycję nauko 
wą wgłąb A fganistanu w poszukiwa­
niu praźródeł zboża. M ianowicie cen­
tra lne władze w Kabu lu  udzie liły  ek • 
spedycji niemieckiej zezwolenia na 
podróż do p row inc ji M urystanu, zwa­
nej również K a firys ta n . Uzyskanie 
tego zezwolenia nie było łatwe i w y­
magało zarówno in terw encji przedsta­
w icie lstw  niemieckich w Ind jach i w 
Afganistanie, ja k  i p ro tekcji. Po obu 
stronach bowiem górskiego grzbietu 
Hindukusz mówi się wiele o „św ie tla ­
nej kra in ie '1, o cudownych, ty lko  w 
bajce oglądanych dolinach, leżących 
na wschodnim stoku Hindukuszu, 
gdzie noga białego człowieka rzadko 
ty lko  dotykała urodzajnej gleby. Ze 
strony ekspedyccjj niemieckiej złożo­
ne zostało na piśmie oświadczenie, że 
ekspedycja ma cele wyłącznie nauko­
we, botaniczne, że bada jedynie poeho 
dzenie zboża. Nawiasem dodać należy, 
że ekspedycja doszła już w swych ba 
daniach do tych odległych czasów, gdy 
handel zbożem bardzo jeszcze wów­
czas rządkiem, był tem, ezern dziś jest 
handel złotem i srebrem i gdy kupcy 
feniccy, zapuszczając się w dalekie 
kra iny, n ie ty lko  drogami morskiemu 
ale i łądowemi, zdołali wydrzeć p ie r­
wotnym  ludom z głębi A z ji tajemnicę 
uprawy zboża.

Murystan, oznacza w języku A fga ­
nów „kra inę  św iatła". Tam to udaje 
się obecnie ekspedycja niemiecka. W 
dawnych czasach jednak krainę tę 
zwano K afirys tan , czyli „kra ina  n ie ­
w iernych". Słowem arabskiem „k a f ir "  
zwali panujący mahometanie tych 
dziwnych mieszkańców owych dolin, 
którzy czcili swych własnych bogów. 
Ludność Murystanu rozpada się na. 
8 plemion, ściśle jednak z sobą spo_. 
krewnionych. Koligacjo w yn ik ły  z tej 
naturalnej przyczyny, że dla uniknię­
cia /degenerowania rasy, rada naczel 
ników plemion wydała w odległych 
już czasach zakaz brania żon z

samego plemienia. Skutek był ten, że 
młodzieńcy, w razie odmowy, rabo­
w ali swoje żony-z innego plemienia. 
W yw iązyw ały  się z tego procederu 
nierzadko krwawe w a lk i, które jednak 
umiano utrzymać w ramach pewne,] 
rycerskości. Ten stan rzeczy stworzył 
jednak z czasem pogmatwane n ic i ści­
słego pokrewieństwa i nie uchronił 
nielicznej stosunkowo rasy od pewne­
go zdegenerowania. co w p ływ a obec­
nie na je j powolne wymieranie.

N iem niej ciekawy — jak  donosi 
ekspedycja niemiecka — jest podział 
na kasty w łonie te j przedziwnej ra s y .  
Do kast najwyższych należą czarno 
odziani i biało odziani patnycjusze.

N a jn iże j stoi kasta niewolników, 
niemieszańców, reprezentujących p ra ­
wdopodobnie pierwotnych mieszkań­
ców te j kra iny. Jasnowłosi i n iebie­
skoocy przybysze z północy stanowili 
z całą pewnością rasę silniejszą, która 
owładnęła Kafirystanem . K iedy i j a ­
k ą  drogą odbył się ten pochód z pół­
nocy na południe, stanowi dziś jesz­
cze zagadkę.

W  wąskich dolinach K a firys tanu  
kw itn ie  uprawa pszenicy, jęczmienia, 
i kukurydzy. W  jak i sposób uprawa 
tych zbóż dotarła do te i k ra m y1? E k ­
spedycja niemiecka skłania się  ̂ do 
przypuszczenia, że tu leży właśnie 
praojczyzna zboża, w ktorem — we­
dług miejscowych podań — zamknięta 
jest tajemnica życia. A le K a firys tan  
posiada n ietylko tę jedną tajemnicę. 
Podobno bystre potoki górskie niosą 
również złoty piasek i kto wie, czy 
nie dlatego właśnie krainę tę nazwa­
no z biegiem wieków Murystanera, 
„kra iną  św iata". L .  H .

m a g n a  g ^ r - ^ r u a  rg g B a a s s a s a s iffis g M a a s s a r " '

(Ciągnienie I i - e j  k l  33-ej Ł o te r ji  
rozpoczyna sie ju ż  Ki b. ni.

Losy są do nabycia  
w szczęśliwych ko lek tu rach

St. HLAWSKIEI
Sosnowiec -—Bodziu—D ąbrow a Góro. 

Z aw ie rc ie  — Grodziec.

W Ł A D Y S Ł A W  S Z P IL M A N  W  R A D IO .

O sta tn io  Po lsk ie  R ad jo  postanow iło  w y
ciągnąć z- lam usa muzycznego szereg nie­
znanych kcm pozyey j i dzie l po lskich. D la  

tego też w ie lk ie  zaciekaw ienie wy w o lu  je  
konce rt pośw ięcony „zapom n ianym " ut>v» 

rom  W ojc iecha  G aw rońskiego. C ie k a w ić  
tę pote.gn.je fa k t, że u tw o ry  fo rtep ianow e  
w ykona  s łyn n y  p ia n is ta  W ła d ys ła w  S iip ii 
mam, któ rego  im ię  ch lubn ie  si<? zapisało w 

m uzyce p o lsk ie j. K o n ce rt ten  nada W ar, 
ssawa na w szystkie  rozg łośn ie  po lsk ie  
d n ia  14 w niedzie le o godz. 20.10. W ła d y ­
sław  S zp ilm an w ys tą p i rów n ież dni:*. 15 
hm . o godz. 13 50 i  w ykona  w span ia łe  l i ­
tw o ry  klasyczne Bacha.

W id z im y  w iec .że now y tydz ień  muzycz­
n y  ra d ja  s to i pod znakiem  w ie lk ic h  w y- 
stopów I przeżyć a rtys tycznych .

k o l a r z e  n a  e t a p i e .

Zdjęcie nasze przedstawia moment za 
eiuźonego posiłku i odpoczynku r.a 
jednym z etapów odbytego niedawno 

biegu kolarskiego dookoła Francji.
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Onegdajsze posiedzenie rady m iej­
skiej w Będzinie miało przebieg chwi­
lami bardzo burzliwy.

Na wstępie posiedzenia radny W a 
eiawik w imieniu klubu P. P. >S. upor­
czywie domagał się, aby z porządku 
obrad zdjęto sprawę uchwalenia preli­
minarza budżetowego na 1935-38 rok. 
Większością jednak głosów radnych 
BBWR. i żydów, wniosek radnego W a 
cławilca został w livid wielkiej wrza­
wy odrzucony.

Po przyjęciu protokuiów z poprze- 
dniach 2-ch posiedzeń przystąpiono do 
uchwalenia regulaminu obrad rady 
miejskiej i komisyj radzieckich. W 
sprawie tej zabrał głos ławnik Lasków 
siei (P P S), który skrytykował redak­
cję regulaminu oraz w związku z tern 
zapowiedział poprawki. Przemówienie^ 
ławnika Laskowskiego rzeczowo skry­
tykował radny Nowara, poczem więk­
szością głosów regulamin został uchwa 
lony bez żadnych zmian.

S kole i pod obrady weszła sprawa 
uchwalenia prel iminarza budżetowego 
na 1935.38 rok i poczynionych po­
prawek. Po wysłuchaniu krótkiego ex­
pose prez. Tzydorczyka, budżet został 
przez radę uchwalony.

Przeciwko uchwaleniu budżetu gło­
sowali radni PPS. i jednolitego fron­
tu robotniczego.

W ydatki zwyczajne preliminarza 
budżetowego wynoszą obecniel .294124 
zł., nadwyczajne 704.754 zł. Dochody 
zwyczajne wynoszą 450.672 zł., nad­
zwyczajne 548.216 zł.

Ogółem budżet w dochodach i .roz> 
chodach \v>rn°si miljon 1198 ty®. 888

Następnym punktem porządku ob­
rad była sprawa uchwalenia dodatku- 
wego uposażenia prezydentowi i wi­
ceprezydentowi miasta. Na czas roz­
patryw ania tej sprawy prez. Izydor-- 
ezyk i wicepr. Goc opuścili salę, a. 
przewodnictwo obrad objął radny No­
wara. Prezydentowi uchwalono doda ii 
kowe uposażenie w wysokości 150 zł., 
wiceprezydentowi 75 zl. miesięcznie.

Należy zaznaczyć, że prezydentowi 
przysługiwało prawo podwyższenia 
swego uposażenia o 350 zl. miesięcz­
nie, a wiceprezydentowi o 150 zł. mie­
sięcznie. Prezydent i wiceprezydent 
nie skorzystali z przysługujących un 
praw i sami swe dodatkowe uposaże­
nia. obliźyłi o zgórą 50 proc.

Pensja prezydent,-) będzie obecnie 
wynosiła około 800 zl., wiceprezyden­
ta 500 zl.

Dalej upoważniono zarząd miasta 
do wystawienia weksli do sumy 80.00') 
złotych. Upoważniono również zarząd 
do żyrowania weksli miejskiemu zakła 
dowi elektrycznemu' do sumy 20 tys, 
zł., zakładowi wodociągowemu do ’5 
tys. zł. K lub radnych P P S . i jednoli­
tego frontu robotniczego głosował' 
przeciwko temu wnioskowo.

Po załatwieniu sprawy przystą­
pienia miasta do wojewódzkiego z wiąz 
ku międzykomunalnego dla spraw o- 
pieki społecznej, poczęły gromadnie 
napływać do prezydjum nagłe wnio­
ski i interpelacje radnych, w szczegól­
ności ze strony opozycji. Między in­
nymi klub radnych PPS. (radny Wa- 
elawik) zgłosi! wniosek, aby w związ­
ku z nadużyciami, jakie niedawno wy 
kryto w magistracie, powołano do ży­
cia specjalną komisję, która przepro­
wadziłaby rewizję poprzedniej gospo­
darki komisarycznej.

Klub radnych BBWR. zgłosił wnio 
sek, aby w związku z projektowaną 
likwidacją miejskiej szkoły dokształ­
cającej zawodowej, zarząd miasta u- 
dzielił na następnem psiedzeniu rady 
wyczerpujących danych dotyczących 
tej szkoły.

Radny Montag zgłosił wniosek, a- 
by miejski zakład elektryczny nie na­
bywał tnaterjałów elektrycznych i 
grzejników z niemieckiej firmy AEG.

Radni jednolitego frontu robotni­
czego zgłosili wniosek o powołanie do 
życia komisji dla zbadania gospodarki 
uzdrowisk miejskich i zakładów opie­
kuńczych.

W sprawię zgłoszonych wniosków 
odpowiedzi udzielali prezydent i wi- 
senre*vdent

W czasie dyskusji nad wnioskami 
wyciągnięto głośną sprawę w Będzi­
nie ze śledziami. Podobno w jednej z 
piwnic na Starym  Rynku miejska ko­
misja sanitarno - techniczna z dr. Biel 
niklem na czole znalazła 40 beczek śle­
dzi. Do piwnicy tej miał rzekomo do­
stawać się ściekiem kał ludzki i inne 
nieczystości. Cała ta sprawa zakon 
czyła się o tyle operetkowo, że ten 
sarn lekarz wydal następnie pozwole­
nie na sprzedaż tych śledzi.

Dyskusja w sprawie śledzi trwała 
zgórą godzinę. Nic też dziwnego, że 
radny dr. Pereł (bund) zmęczony g a ­
datliwością radnych oświadczył. „P a­
nowie radni, budżet uchwaliliśmy w 
kilka minut bez dyskusji, a na temat 
śledzi dyskutujemy już godzinę.'N ic 
też dziwnego nie będzie jeśli p. pro

zydent przy głębszeiii zastanowieniu 
się nad dzisiejszem posiedzeniem ino 
że dojść do wniosku, że radni to są 
cymbały.

W toku dalszej dyskusji nad spra­
wą śledzi rada dowiedziała się od ra d ­
nego dr. Weinziehera, że przewodni­
czący komisji sanitarno - technicznej 
dr. Bielnik „miał prawdopodobnie ka­
tar “ (słowa dr. Weinziehera) gdyż 
nie umiał odróżnić zapachu sosu śle­
dziowego od kału ludzkiego. Dr. Wein 
zieher ostro krytykował . gospodarkę 
w miejskim wydziale i ośrodku zdro­
wia, twierdząc, że odbywa się tam 
'pastwienie nad chorymi.

Ostra dyskusja miała miejsce rów­
nież pomiędzy dn. Weinzieherem a 
radnym Nowara.

Wnioski izby przemysłowo handlowej w Sosnowcu 
w sprawie ubezpieczeń społecznych

W izbie przemysłowo - handlowej 
odbyło się posiedzenie komisji polity­
ki socjalnej. Posiedzenie to poświęco­
ne było ustaleniu ostatecznego stano­
wiska izby sosnowieckiej w sprawie 
tez co do reformy ubezpieczeń społe­
cznych, przedrwszystkiem w zakriwio 
daleko idących uproszczeń technicz­
nych i manipulacyjnych.

Komisja rozważała m. in. projekt 
zmiany systemu kontowego polu:-! 
składek ubezpieczeniowych na system 
znaczkowy, który to sysbun miałby ■•- 
proście dotychczasową technikę ubez­
pieczeniową.

Postanowiono przeprowadzić pró­
bę praktyczną na terenie zakładów 
pracy — przy systemie kontowym i 
przy systemie znaczkowym. Wynik) 
tej próby mają być podstawą dla osm

tecznej decyzji komisji.
Omawiano dale,] sprawę ujednosLij 

nienia zasad ubezpieczenia eineytąh o- 
go robotników i pracowników umyMo 
wych oraz wprowadź, nia okresów mm 
sięcznych jako podstawy obliczenia 
składek i świadczeń ubezpieczonych w 
miejsce dotychczasowych okresów t y ­
godniowych.

Proponowane zmiany idą przede- 
wszystkiem w kierunku ujednostajnili, 
nia podstaw wymiaru i zakresu osób. 
objętych ubezpieczeniem, scaleń''a 
składki na poszczególne rodzaje u l/—-- 
piecz iń oraz na zabezpieczenie na wy 
padek braku pracy i na fundusz pra­
cy, ustalenia odpowiednich grup zarobi 
kowych, rozszerrzenia kategorii osób. 
Opłacających składki ryczałtowo i t. d. 
i t. d.

Zawarcie umowy zbiorowej
z robotnikami zakładów przemysłowych 

,Strzemieszyce” w Strzemieszycach
W dniu wczorajszym, w inspekto­

racie pnący w Sosnowcu odbyły się 
dwie konferencje.

Pierwsza konferencja dotyczyła 
sprawy zawarcia umowy zbiorowej z 
robotnikami, zatrudnionymi w zakła­
dach przemysłowych „Strzemieszyce"* 
w Strzemieszycach.

W konferencji, której przewodni­
czył insp. Rycłih>wski, wzięli udział: 
z ramienia dyrekcji fabryki pp. Wój­
cik i Cz. Niwiński, sekretarz zawodo­
wego związku robotników przemysłu 
chemicznego p. Franciszek Stępień o- 
raz delegaci robotników.

W wyniku pertraktaeyj podpisana 
została umowa zbiorowa, regulująca 
warunki pracy i płacy, przyczem za ­
robki robotników dniówkowe i akordo 
we zostah’ podwyższone w granicach 
od 10 do 15 proc.

Pozat-em robotnicy otrzymywać bę­
dą dodatek mieszkaniowy i dodatek h 
zw. węgłowy.

Wczoraj popołudniu odbyło się w 
Sosnowcu urioczyste otwarcie i poświę 
cenie parku miejskiego.

Na uroczystość tę przybyli między 
innymi starosta Boxa, wioestarosta 
H eynar oraz prezydenci miast Będzi­
na i Dąbrowy pp. Izydorczyk i Trzę. 
simiech, lic-trie grono radnych m iej­
skich i zaproszeni goście.

Do zebranych przemówił prezydent 
Kaczkowski, który podkreślił niezwy­
kłość uroczystości w tym sensie, że 
miasto liczące 100 tys. mieszkańców 
zdobyło się dopiero teraz na własny 
park miejski, rezerwuar świeżego po 
wietrzą.

Wstęgę przecięła wiceprezydento- 
wa Almstaedtową, poczem zebrani u-

„ , , ] Dz;4: Małgorzaty P. M.Sooot a j  .
j Jutro: a p. Sw. Bonawaa B.W.D,(£

1 j Wściubi słońca: 3.30
Lipiec I Zachód słońca- 7.49

wczoraj Sosnowiec ma park miejski

HADJO
W A RSZAW A.

Sobola, .13 llipt-a.
6.30 P ieśń „Kiedy ram ie wstają zoizo“ 

-.50 M uzyka (płyty). 7.20. Dzioanik por. i 
Pogadanka śpori.-turyst. 8.05 Audycja dla 
poborowych. 8.20 Program  na dz. bież, 
8.25—830 W skazówki praktyczne. 11.57 S y ­
gnał czasu z W arszawy 12.00 H e jn a ł'& 
Krakowa. 12.03 W iadoui. meteorol.. 12.05 
D ziennik południowy. 12.15 P ły ty . 13.00 
Chwilka, dla kobiet.. 13.05 Zespól sa lon o­
wy 14.30 P ły ty . 15.15 Przegląd gieidow y.
15.25 Nasz handel m orski. 15.30 W esoła au_ 
d-ycja dla dzieci. 16.15 R ecital fortepiano­
wy. 16.50 Codzienny odcinek prozy. IT.uó 
Dla naszych letnisk. 18.00 Poradnik su li­
towy. 18.10 M inuta poezji. 18.15 Cala Po! 
ska śpiewa- 18.30 Przegląd w ydaw nictw . 
18.40 Życie artystyczne stolicy. 18.45 i.ly - 
ty. 10.05 Program  na dzień następny 19 15 
K oncert reklam owy. 19.30 Nasze pieśni. 
19.50 Poradnik aktualny. 20-00 W iadomo* 
ci rolnicze. 20.10 Audycja ze Lwowa. -100  
Audycja dla Polalrów z zagranicy. 21 „0 
Noce P o łudn ia .  22.00 W iadom ości >pov'o 
we. 22.10 Audycja z Poznania. 22.30 Mała 
ork. P. Tł. 3.00 W iadom ości m eteorologie*  
ne.

KATOW ICE.
Sobota, 13 lipea.

6.30 Transm isja z W arszaw y. 8.30 Pro­
gram  na dzień bieżący. 8.25 W skazówki 
praktyczne. 1157 T ransm isja z W arszawy  
i Krakowa. 12.03 Transm isja z W arszaw y  
12.15 M uzyka ludowa. 13.00 Transm isja z 
W arszaw y. 15.15 W iadom ości bieżące.
15.25 Transm isja z W arszawy. 16.00 Iran *  
m isja z W arszaw y i Krakowa, 18-30 
Skrzynka dla dzieci. 18.45 P ły ty . 19.0a Pro. 
gram na dzień następny. 19-15 Koncert re 
klam owy. 19.80 T ransm isja z W arszawy. 
20.00 Śląskie hałdy  mówią. 20.10 T ransaus  
ja ze Lwowa i W arszaw y, 22.06 WiadouW* 
ci sportowe. 22.10 T ransm isja  z Poznania  
i W arszaw y.

Umowa podpisana została na czas 
nieograniczony z dwutygodniowym 
terminem wypowiedzenia dla obu 
stron.
NIE BĘDZIE REDUKCJI ROBOT­
NIKÓW W FABRYCE „POTOKA8 

W BĘDZINIE.
D ruga konferencja, również pod. 

przewodnictwem insp. Rychłowskie- 
go dotyczyła robotników, zatrudnio­
nych w firmie Potoka-w  Małobądzu 
pod Będzinem.

Kilku robotników7 tej fabryki mia­
ło być zredukowanych.

We wczorajszej konferencji udział 
wzięli przedstawiciele dyrekcji firmy 
i sekretarz Z. Z. P, p. Rzepa z ramie­
nia robotników’.

Ustalono, że żaden z robotników nie 
zostanie zredukowany, natomiast sto­
sowaną będą 2-miesieczne urlopy tur- 
nusowe.

Robotnicy wyrazili zgodę na takie 
załatwienie sprawy-

dali się do parku, gdzie ks proboszcz 
Jankowski dokonał poświęcenia par­
ku i wygłosił przemówienie.

Uroczystości tej asystowały tłumy 
ludności Milowie.

Park  obejmuje 8 morgów7, podzie­
lony jest niejako na dwie duże partje 
i pomyślany jako okazałe wejście do 
przyszłego, dużego parku miejskiego.

Trzeba przyznać, że otwarty wczo­
raj park prezetnuje się ładnie, zwła­
szcza rozwiązano dobrze i wdzięcznie 
tarasowe zejście do niższej części par­
ku, gdzie znajdują się dwa dekoracyj­
ne i estetycznie pomyślane baseny. — 
Jest to zasługa inż. Bańkowskiego.

Do obszerniejszego ’omówienia ąpra 
wy parku niebawem powrócimy.

A DW O K AT SK A Z A N Y  NA W 1EZ1EM K  
TRA C I PR AW O  PR A K T Y K I.

Na jednej z ostatn ich  sesjrj d.vKc-y^U- 
narnyc-h naczelnej rady adwokackiej w  
W arszaw ie podczas rozpatryw ania spra­
w y członka pałęstry, skazanego przez sąd 
za nadużycia na szkodą k lienta, rada oo-1 
w zięła następującą uchwałą: Adwokat
skazany prawoiuoonie na karę w ięzien ia  
-  7,n przestępstwo na szkodę k llen ia pnsy 
spraw ow aniu obowiązków zawodowych  
nie może pozostań członkiem  adwokatury.

W STR ZY M A N IE EG ZEK UCYJ SK A R ­
BOW YCH W CZA SIE ŻNIW.

Z polecenia izb skarbowych wstrzym a  
ne będą wzorem la t ubiegłych egzekucje  
skarbowe li licytacje u rolników w określa  
żniw.

W strzym anie czynności egzekucyjnych  
nastąpi od 15 bm. do pierwszynh dni m w * 
pnia, na terenie całego państwa.

 :x:-----

i  Kielc
NA 4 ŁATA.

Do księgarni Władysława Nagłów 
skiego Częstochowie zawitał skrom 
nie ubrany klient i oświadczył, że c-hca 
kupić wieczne pióro najlepszej marki 
„Nie chodzi mi o cenę, byle tylko pió 
ro było jaknajlepszeA — dorzucił on 
tonem hiszpańskiego granda.

I  koniec był taki ,że wyniośle prza 
chodzący nad kwestją ceny. klient w 
pewnym momencie niepostrzeżnie u- 
krył pióro w rękawie i szybko wyszedł 
ze sklepu, oznajmiając, że za chwilę 
powróci, aby ostatecznie dobić targu.

Został on jednak ujęty, oddany w 
ręce policji i skazany przez sąd grodz 
ki na 3 lata więzienia.

Od wyroku tego skazany Adolf 
Rajska, stały mieszkaniec Kielc, od­
wołał się do sądu okręgowego, który, 
karę złagodził mu do 1 i pół roku wię­
zienia.

Raszka mając oprócz tego jeszcze 
jeden niewynównany rachunek ze spra 
wiedliwością w postaci wyroku sądu 
grodzkiego w Kielcach, skazujący go 
na 2 la ta więzienia za kradzież miesz­
kaniową z włamaniem, zwrócił się do 
sądu grodzkiego z prośbą o ogtoszema 
wyroku łącznego.

Prośbie jego stało się zadość i sąd 
grodzki skazał go łącznie na 4 łata 
więzienia
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Z  Z agłębia
DYPLOMV STV,’rERIV/AJĄCB  

SUBSKRYBUJE POŻYCZKI IN­
WESTYCYJNEJ.

Izba przem ysłow o - handlow a w 
^ ł i io w c u  kom unikuje nam. iż firm y 
zn a jd u jące  się w je j okręgu, k tóre 
suI»skrybowaly pożyczkę inwe?i vcyj- 
ną. w edług uorm , zaleconych przez 
zw iązek izb przem ysłow o - hand lo­
wych — m ogą w czasie od dnia lo  iip- 
ea do dnia 31 hm. zw racać się do izb} 
(Sosnow ice, ul. 3 m aja 28, Lsze p ię­
tro , s e k re ta r ja t. w godzinach 9 — 11 
p rzed  południem ) celem uzyskan ia  ciy 
ploniu, s tw ierdza jącego  wzięcie udzia­
łu w suhskrybcji.

D yplom y w ydaw ane będą w ciągu 
trzech  dni od dn ia  złożenia w biurze 
izby dowodów, s tw ierd za jący ch  w p ła ­
cenie p rzy p ad a jący ch  3-oh ra t oraz o- 
ka  zan iu  żwiadee! w a przem ysłow ego.

Jednocześn ie  izba p rzypom ina, ż 
naczelna rada zrzeszeń k u p iec tw a pob 
skiego w porozum ieniu  z zarządem  
głów nym  cen tra li zw iązku kupców u- 
stu liła  następ u jące  o rjen ta cy jn e  n o r ­
m y su b sk ry p cji p rem jow ej pożyczki 
in w esty cy jn e j (w szy stk ie  norm y rozu 
m ieć należy łącznie z w ym ianą pożycz 
ki narodow ej): p ierw sza k a teg o r ja
hand low a —- 4.000 zł., d ruga  k a t. - -  
S00 zł., d ru g a  kat. w Tl i TTI k lasie  
m iejscowości 500 zł., d ru g a  k a teg o rja  
handlow a w TY k lasie  m iejscow ości 
— 300 zł., trzecia  k a teg o r ja  h and low a 
w W arszaw ie  i I-e j k lasie  m iejscow o­
ści — 200 zł., trzecia  k a teg o rja  h an ­
dlow a w pozostałych klasach m iejsco 
wości 100 zł., czw arta  k a teg o rja  h a n ­
dlowa w m iarę  możności — 100 zł.

F irm y , ub iegające  się o dyplom , 
stw ie rd za jący  wzięcie udziału  w su b ­
sk ry p c ji prern jcw ej pożyczki inw esty­
cy jn e j pow inny w ypełnić dek larację , 
k tó re j foam uarz m ożna otrzym ać w 
•-/hic przem ysłow o - handlow ej w So- 

nowcu, lub  w zrzeszeniach gospodar- 
zvćb je j okręgu.

TRAGICZNY WYPADEK  
Z MAGLĄ W SOSNOWCU.

O negdaj, w m aglu  p rzy  ul. K a li­
sk iej 23 w Sosnow cu w ydarzy ł się 
trag iczn y  w ypadek.

W  czasie m aglow ania bielizny u- 
derzona została  k o rbą w rękę 43-letnia 
H elen a  Na zim ko wa. zam ieszkała  p rzy  
ul. B a rb a ry  6.

N azim kow a doznała z łau ian ia  p ra - 
ej ręki. O fia rę  w ypadku  przew iezio­

na k u ra c ję  do szp ita la .
— Do podoficerów rezerwy kola So3i.fi- 

wiet* - Śródmieście. W dniu 14 bm. oubg- 
dzie sio poświecenie sztandaru  OZPK. ko­
la Tychy na  Górnym Śląsku, przelo oT- 
iazd na powyższą uroczystość nastąp i 
dnia 14 bm. o godzinie 5.30 7-ano, au tobusa­
mi z przed dworca kolejowego z Sosnowca 
za m inim alną opłatą Podoficerowie udo 
jący sie na uroczystość winni przybyć 
punktualn ie  i przepisowo mnundurow-wr.

— Żniwa w CzeDilzi. W czoraj por,oz 
pierwszy w tym roku zadzwoniły sierpy  
i kosy w Czeladzi. Żniwa rozpoczęto jo d  
t. zw. „P rze ła jem '1, gdzie gleba jest wiip 
i-*.i |vaszc>:;.‘sla  i zboża prędzej dojrzały. 
Na g run tach  „tęższych" za rzeką żniwu 
rozpoczną się za kilka dni. Do Czeladzi w 
celach zarobkowych zjechało sporo kos-in 
rzy. przeważnie z olkuskiego.

— W ycieczka do Krakowa. Koło LOPP. 
w Czeladzi organizuje wycieczkę do K ra ­
kowa 4 sierpnia, ee!em oddania hotdu. 
Zwłokom M arszałka Piłsudksiego na W a. 
weln i wzięcia udziału w sypaniu  kopca 
na Sowińcu. Koszt przejazdu wynosi ó.dO 
zł.

— D elegacja OMP. ze Strzem ieszyc wy 
ruszyła do K rakow a. W ub. tygodniu  wy 
ruszyła pieszo d.o K rakow a delegacja -kła 
dająca się 3 członków, ogniska OMP. w 
Strzem ieszycach w celu złożenia hołdu 
zwłokom śp. M arszalka Józefa P iłusdskia

e°- . . .
D elegacja zabrała ze sobą ziein-ę z K|0  

bu sierżan ta  leg jon isty  pierwszej b ryga­
dy J. K lim ontowicza, k tórą  złoży na kop 
cu M arszałka P iłsudskiego na Sowineu

Choć jest kryzys,choć jest bieda 
lecz bez »QLŁA"żyć sie ftie dal

% . . .  on obstaje przy swojem 1 dtłimagm 
się oryginalnego Kremu N I V £ A. 
Czego innego nie kupi/bo dobrze wie, 
i e  tylko N1VEA zawiera Eucarył 
i dlatego ta nadzwyczajna 
skuteczność.

Krem Nł V £ A zł 0 ,40  do 2,60. 
Olejek N ld tA  tl 1.00 de 3 ,50 .

F€8€CO Akcf|n» «*

Robotnicy z ledenu będi zatrudnieni
Skuteczna interwencja ininisterjum opieki społecznej

We/.oraj odbyła się druga skolei 
i ostateczna konferencja w spraw ie za 
trudnienia zredukowanych robotni­
ków 7, unieruchomionej wskutek poża­
ru kopalni Reden w Dąbrowie. Kon­
ferencja odbyła się z udziałem delega­
tów m inistra Paciorkow skicgo, w oso­
bach pp. dyr. B iesiekierskiego i nacz, 
Szum owskiego. Pozatem  w konferen­
cji w zięli udział: starosta Boxa — ja­

ko it zewodnii zący, poseł M adeyski, 
dyr. Dupanloup, dyr. Pirschel i w ice­
prezydent Dąbrowy TrzęsimiAch.

Na konferencji tej uzgodniono o- 
statccznie sprawę zatrudnienia robot­
ników kop. Reden.

Robotnicy kopalni Reden będą przyj 
mowa ni do pracy na kop. lir. Renard 
w Sosnowcu partjam i w miesiącacu

Mieszkaniec Będzina powiesi! sie w lesie
obok kolonii Niepiekło w td g i s z y

{■3-L E T N I STA R ZEC  SPO W O D U B R A K U  PRAC Y P O P E Ł N IŁ
SAM O BÓ JSTW O .

■Tak już p isaliśm y, p rzed  kilku du ia  
mi w lesie obok kolonji N iepiekło  w 
Ł ag iszy , przechodnie spostrzegli w i­
szące n a  drzew ie zwłoki jak iego? s ta r ­
szego m ężczyzny.

P rz y  w isielcu nie znaleziono żad ­
nych dowodów stw ierdza jących  tożsa 
mość dena ta , oprócz p ien iędzy  w su ­
m ie 78 zł. i rozm aitych  drobiazgów .

P ie rw sze  dochodzenia w sp raw ie  u- 
s fa len ia  tożsam ości tajem niczego w i­
sielca n ie doprow adziły  do rezu lta tu .

Dopieno po ogłoszeniu rysop isu  w i­
sielca w p rasie  tożsam ość jego  zosta­
ła  ustalona.

Otóż okazało się, że je s t  to 63-letni 
J a n  K u k u łk a , zam ieszkały  w B ędzin ie

K u k u łk a  p racow ał n a  l?o.p. „Cze­
ladź" w P iask ach , skąd  został z red u ­
kow any.

B rak  p racy  w p ły n ął d ep rym ująco  
n a  sta reg o  robo tn ika , k tó ry  p o s tan o ­
w ił się pow iesić.

Nożem poranił krewniaka
w sporze  o majątek

K R W A W A  BÓ JK A  W  PO R Ą BC E OBOK K A Z IM IE R Z A .

W  P orąbce  obok K az im ie rza  rozu 
g ra ła  się onegdaj lerw aw a bójka po­
m iędzy k rew n iak am i, w w yn iku  k tó ­
re j 48Jetn i A ntoni D usik, zam ieszkały  
w K azim ierzu , przew ieziony  został w 
s tan ie  ciężkim  do szp ita la  pow iatow e­
go w  Będzinie.

Pom iędzy  38-łetnim  Leopoldem  J a ­
giełło, zam ieszkałym  na kolonji „ F e ­
lik s", a jego w u jk iem  A nton im  D u- 
sikiem  trw a ły  n ieporozum ien ia n a  tle  
m ajątkow em .

D usik sp rzedał m a ją tek  i nie po­
dzielił się pieniędzm i ze sw ym i k re w ­

n iakam i, co w łaśn ie  było pow odem  nie 
porozum ień.

O negdaj pom iędzy D usik iem  a J a ­
g iełłą w y n ik ła  sprzeczka, k tó ra  w 
k ró tk im  czasie zam ieniła się w k rw a ­
wą bójkę.

Jag ie łło  w ydobył z kieszeni nóż i 
rzucił się na D usika, zad a jąc  mu sze­
reg  pow ażnych ran .

O fia rę  n ieporozum ień  przew ieziono 
do szp ita la , a k re w n iak a  - nożow nika 
za trzy m ała  policja.

P o  w stępnem  dochodzeniu Jag ie łło  
p rzek azan y  został w ładzom  sądow ym .

Karci mm z Sosnowca i Będzina
schwytani p n e z  policję w K atow icach

O  I I

P o lic ja  katow icka zlikw idow ała _ w 
śródm ieściu  K a to w ic  gn iazdo  k a rc ia ­
rzy , dokoła k tórego  g rom adziły  się 
m ęty  społeczne.

G rom ady k arc ia rzy  podejrzanego  
au to ram en tu  sk u p ia ły  się w ciepłe dni 
p rzy  ław kach na m ałym , zasłonię tym  
od ulicy krzakam i, p lacu .M iark i. K a r ­
ciarze otoczeni ro jem  gapiów , u p ra ­
w iali g rv  hazardow e, przyczem  nie­
raz  dochodziło do gorszących aw an tu r.

O negdaj popołudniu  p lac M iark i 
został otoczony ze w szystkich  s tro n  
kordonem  policji śledczej i m u n d u ro ­
w ej. G niazdo karc ia rzy  zostało z a m ­
kn ię te , a po licja p rz y jrza ła  się bliżej 
grze. a w szczególności partnerom . 
P rzeprow adzono  rew izję, a potem  n a ­
s tą p iły  aresztow an ia .

Wśród karciarzy, poeltodzącydi w

przeważnej części /. Sosnowca i Bę­
dzina, wyłow iono kilkunastu poszuki­
wanych ocUIawna złodziei i w łam yw a­
czy, przy których znaleziono cały- a i- 
senał narzędzi do włam ań.

N a jed n ej z oblężonych ław ek za­
ję ty ch  przez k arc ia rzy , znajdow ał się 
w chw ili „w kroczenia" policji „bank1 
w kw ocie 20 zł. K a rc ia rze  g ra li w 
„oczko" o tak  w ysokie staw ki.

Ogółem do aresztów policyuych od 
prowadzono 118 osobnikójw, bądź po. 
szukiwanyeli, bądź nie um iejących uu 
leżycie w ytłum aczyć rodzaju zajęcia i 
m iejsca zam ieszkania. W śród areszto­
wanych znajdą się spewnością spraw  
cy niektórych 7. n iew yjaśnionych do­
tychczas włamań i kradzieży, dokona­
nych na terenie K ałowie,

łipeu i sierpniu.
Naczelny dyrektor Dnponluop i 

dyr. Pischel oświadczyli, że z chwilą 
uruchomienia kop. Reden robotnicy 
tej kopalni, a nie inni będą stopniowo  
przyjm owani spow'rotem do pracy.

Po konferencji delegaci ministra 
Paciorkow skicgo odjechali do W ar­
szaw7 y

K U P O W A N IE  W ĘG LA  z  B IE D A  - 
SZYBÓW  J E S T  W Y K R O C Z E N IE M

S ąd  najw yższy  w ydał ostatn io  d o ­
niosłe orzeczenie, jak  należy t r a k t" ' 
w ać kupu jących  węgiel z b ieda - szy­
bików.

Otóż w edług orzeczenia sądu n a j­
wyższego nabyw ców nielegaln ie  wyclo 
by tego  węgla należy trak to w ać  jano  
paserów, zatem  paserem  jes t n ie  tylko 
ten, k tó ry  nabędzie rzecz uzyskaną z 
w ystępku  lub zbrodni, lecz także  r.
w ykroczenia.

‘ W czoraj sąd  okręgow y w Sosnow ­
cu stosu jąc zasadę orzeczenia sądu  naj 
w vższego skazał na g rzyw nę za na-3;> 
cie w ęgla z bieda - szybików m ieszkań 
ca Grodźca, B olesław a D ybow skiego i 
E rn es ta  J a n u sa  z P iek a r.

GRZYBY I M ACIERZYŃSTW O .
P rzed  sądem  stan ęła  21-letm a rtm< 

szkanka W olbrom ia M irosław a Sowa. 
oskarżona o kradzież z p iw nicy  wol- 
brom iam ina Ambrożngo_ B m czy cW g a 
zapasu grzybów  i korniszonów .

  Ano. najw yższy  sądzie, rzo-
kia. — m iałam  w tedy  zostać m atką a  
dve każdem u w iadom o, że w ta kin s ta  
n ie ja k  kobiecie się coś zachce, to i nu* 
m a ra tunku ...

O brona o fia ry  przedm aeioiwyn- 
skich  zcahcianelc sp o tk a ła  się z wym m  
wnem  potakiw aniem  obecnych na set 
kobiet. S ąd  jednakże je s t widocznie* . 
neo'o przekonania, gdyz skazał b a  t 
na”'3 m iesiąca w ięzienia, chociaż z za­
w ieszeniem  w ykonania k a ty .

ZA P O D P IS A N IE  O JC A  N A  W E K . 
STAJ.

N ie ud ał się rodzin ie  w łaścicieli k a ­
m ieniołom ów  w apienych  w S trzem ie­
szycach, je j 30-1 etui syn  J a n

Z aciagając  d ług  u n ie jak iego  .Joze­
fa  Goborskiego, J a n  Bordow icz, n a j ­
starsza pociecha w rodzim e. -— sla»- 
szował podpis ojca na w ekslach i ta l 
szyw e w eksle dał Lęborskiem u. ^

O szustw o w yszło n a  jaw   ̂ n ieb a ­
w em , bo już w term n ie  p łatności p ie r­
wszego w eksla i B ordow icz pociągnię­
ty  został do odpow iedzialności sądo­
w ej, w w yn ik u  czego zasiadł na law ie 
oskarżonych p rzed  sądem  okręgow ym
w Sosnow cu. . .

Sad skazał go na  osiem m iesięcy 
w ięzienia z zaw ieszeniem  w ykonan ia  
k a rv  na  trzy  lata-

Ofiara
C entralny  Zw. Dot. Kapców Cbrześcj-ift 

w S osnow cu  ztożyt na F. O. M. zl. W («**«»•
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1 Zawiercia
(z) 2  życia straży  pożarnej w OgrO" 

ńzieńeii. Odbyło eię walne doroczne z c l ia  
nie członków ochotniczej straży  pożarnej 
w Ogrodzieńcn. Obradom przewodniczył 
p. A ntoni Bielak, sekretarzow ała p. Jan i- 
n ia  K ardyw ał. Spraw ozdanie z działalnoś­
ci ns. ćpającego zarządu złożył prezes p. 
S tanisław  Lipka, poezem na wniosek k o ­
m isji rew izyjnej odzielono ustępującem u 
zarządowi absolutorjum . Specjalno nz-n  
oie uzyskał ustępujący zarząd za utworne 
nie przy straży  oddziału sam ary tance  w 
liczbie 16 osób, którego komendą potoczo­
no p. Jan in ie  K ardyw ał.

R o zep n ie  dokonano w yboru 'nowych 
władz. Prezesam  ponownie w ybrany zo- 
.-;ta-l jednogłośnie p. S tan isław  Lipka, zna 
n y  'i  d ługoletn iej pracy n a  rzecz s tr i-’.y. 
Dalsze m andaty  powierzono p. Prancr-z- 
iłolc. Biedakowi— naczelnika, p. Edw ardo 
wi Liipczyńskiemu — zastępcy naczelniku, 
p. W iktorowi P inkow skiem u — sekretu- 
<za. p. W. P ilarsk iem u — skarbnika, p. 
VVł G ajane — gospodarza oraz pp.: E r.
Klimczykowi), M. Pinkow skiem u — ezlcu 
ków zarządu. W skład kom isji rew izyjnej 
weszli pp.: WI. Zawora, Leon Szymai>V:. 
Józef P iątek .

1 Olkusza
(ol) Osobiste. St. in s tru k to r pożarniczy 

p Kałkowski po powrocie z kursu  p o ż a r­
niczego w Łodzi, objął z dniem w czoraj­
szym urzędowanie.

(ol) Ochotnicza drużyna ratow nicza P. 
C. K. w W olbrom iu. Zakończony zost-u w 
W olbromiu kurs pierw szej w powweiu 
(poza Olkuszem) ochotniczej drużyny ra ­
towniczej PCK. w obecności delegata okr. 
krakow skiego PCK. p. Ńagórko, lekarza 
po w. dr. Kic-iarskiego i kpt. Gołębim w- 
elriego.

K urs prow adzili: dr. Szczeehura, d r
Oeepa i dr A jsensztadt — z Wolbrom''.? 
oraz in stru k to r PCK. p. Juszczyk z O l­
kusza.

Po egzam inie, połączonym z ćwiczenia 
mi- praktycznem i, przem aw iali d.o uezeC- 
ników kursu : pp. Z. O kraju low a (prezeska 
olkuskiego oddz. PCK.), delegat z K rako­
wa p N agórko i w iceburm istrz Rosen­
baum  z W olbrom ia.

(ol) O kradziony przez okno. Do miesz­
kan ia  Ludw ika Gol da. w Gołaezewaeh, gnu. 
Ja n g ro t, dostali Się przez okno, które 
przedtem  wyjąM nieznani spraw cy, k t ó ­
rzy  sk rad li 32 zł. gotówką i parą butów.

Jedwabnictwo na uniwersytecie powszechnym
w Czeladzi

25 TY& GĄ SIEN IC ZJADA D Z IE N N IE  IG EG. LIŚCI
MORWOWYCH.

U niwersytet powszechny w Czela­
dzi w dalszym ciągu prowadzi hodo­
wlę jedwabników, uzyskując coraz po 
myślniejsze pod każdym względem 
wyniki. Wyrazem wzorowej hodowli 
jedwabników jest przyznanie uniw-er. 
sytetowi przez okręgowe towarzy­
stwo ogranizacji kółek rolniczych dy­
plomu na wystawce w Strzemieszy­
cach Wielkich. W ystarczy również 
nadmienić, iż zeszłoroczną hodowlę 
zwiedziło około 500 osób.

W bieżącym roku uniwersytet pdw 
szeehny zakres swych prac znacznie 
rozszerzył. Zakupiono w Milanówku 
pod W arszawą 25 gramów jajeczek, 
które przeszły już okres przeobrażenia 
się w gąsienice i za dwa tygodnie bę­
dą zwijały oprzędy.

Na przeszkodzie staje ciągle brak' 
liści morwowych, które słuchacze uni­
w ersytetu muszą zbierać po całej Cze 
Jadzi i okolicy. 25 tys. gąsienic zjada

bowiem codziennie około 10 kg. liści. 
W obecnych warunkach hodowla jest 
znacznie utrudniona.

Zaprowadzone plantacje drzewek 
mdnwowyeh niezbyt pomyślne dały re 
zułtaty. Na 1300 drzewek przyjęło się 
najwyżej 200 sztuk, reszta uległa zni­
szczeniu. Wobec takiego stanu ręczy, 
nie należy spodziewać się w ciągu naj­
bliższych la t znacznego rozwoju jed- 
wabnictwa w Czeladzi. Sytuacja u- 
ległaby zmianie, gdyby m agistrat w 
ihiej;**:? zniszczonych drzewek, posa­
dził nowe drzewka.

Dla zwiedzających hodowlę jedwab­
ników: wprowadzone zostały opłaty 1C* 
gr. od osoby. Pieniądze te przeznaczo­
ne są na rozszerzenie akcji propagan­
dowej jedwab jiietwa.

W bieżącym roku uniwersytet przy 
stępuje do budowy maszyn, potrzeb­
nych do uezwijania oprzędów. Następ 
nyrn etapem prac będzie zaprowadze­
nie maszyn tkackich.

Drogie świadectwa przemysłowe
powodują likwidację warsztatów rzemfeśl

Izby rzemieślnicze zwracają uwa­
gę. żc na niektórych terenach zale- 
dwie połowa warsztatów rzemieślni­
czych nabywa świadectwa przemysłu- 
we. Izby rzemieślnicze oświadczają, 
że wobec zwiększającej się stale ilo­
ści nielegalnego rzemiosła, część le­
galnych warsztatów rzemieślniczych 
siłą rzeczy, uległa likwidacji. Zuboża­
li szewcy nie zawsze mogą nabywać 
świadectwa przemysłowe. Rzemieślni­
cy _ na wsi z reguły nie nabywają 
świadectw przemysłowych. Wreszcie 
w niektórych wypadkach nawet legal­
ne rzemiosło uchyla się od nabywania 
świadectw przemysłowych.

Możliwość właściwego uregulowa­
nia tej sprawy —- zdaniem samorzą­
du rzemieślniczego — byłaby jedynie 
możliwa przy zachowaniu szeregu wa 
runków. Chodzi o to, ażeby ustalony 
został ściślejszy kontakt izb skarbo-

C H R Y P K Ę  
D J J S Z N O S C  
BOLE SARDfcA '

M.l/.MM : iMEIMIIl
apteka MS^GĄSECKIEGOW WĄlB8ZAWI8.WUFRCTA16. 
Spr2eda 'jĄ aptaUi idMadyaptecinfl.

wych z izbami rzemieślnicźęmi w spra 
wie nabywania świadectw przemysło­
wych, a następnie ażeby uprzystęp­
niono niezamożnym samodzielnym rze 
mieślnikom możność nabywania św ia­
dectw przemysłowych po ulgowej ce­
nie. co wymaga zmiany ustawy. -

Zdaniem izb rzemieślniczych, gdy­
by urzędy skarbowe nie pociągały rze 
mieślników, pracujących samotnie lub' 
z jedną pomocą, do niesłusznych i czę­
sto uciążliwych świadczeń, każdy rze­
mieślnik, nawet najbiedniejszy, nie u- 
chyliłby się od nabycia świadectwa, 
przemysłowego 8-fej kategorji. Ugrun­
towanie się przekonania, że przewi­
dziane dla rzemiosła ulgi będą z  całą 
ścisło|cią przez urzędy honorowane, 
możę zmienić obecny stan rzeczy.

W tych warunkach dziwną się wy­
daje samorządowi rzemieślniczemu 
p rak tyka niektórych urzędów skarbo­
wych, które np. pociągają do zapłaty, 
podatku przemysłowego od obrotu — 
oraz obrotu warsztatu rzemieślniczego 
drugi raz obrotu ze sprzedaży na ta r­
gach i jarm arkach wyrobów tego sa­
mego w arsztatu rzemieślniczego, acz­
kolwiek wydany został specjalnie w 
tej sprawie okólnik ze strony ministe- 
rjurn skarbu.

W A KACYJNE K U R S Y  SPÓ Ł  
DZIEL,CZE „SPO ŁEM " W P IE ­

SK O W EJ S K A L E .
Staraniem związku spółdzielni spo­

żywców „Społem" w Warszawie zorga 
nizowane zostały w miejscowości I'ics. 
kowa Skała koło Ojcowa, wakacyjne 
kursy spółdzielcze .

Kursy rozpoczęły się w dn. 3 bm. wy 
kładem dyrektora związku rewnizy.juo 
go „Społem", p. St. Dippla i zgroma­
dziły przpszłfo 30 słuchaczy z różnych 
stron Polski. Kierownikiem kursów 
jest p. H. Jackiewicz, lustrator związ­
ku „Społem".

W dn. 6 bm. odbyła się, zorganizo­
wana przez uczestników kursu ,podui<> 
sła uroczystość wzicia ziemi z mogiły 
37 powstańców z 1863 r. w parku z.:m 
ku w Pieskowej Skale. W uroczysk śni 
tej, poprzedzonej złożeniem wieńca na 
mogile powstańców przez słuchaczy 
kursu, wzięli również udział przedsta­
wiciele spóldz. spożywców „Prom yk' 
w Sułószowej.

Urna z ziemią z mogiły powstań­
ców została zawieziona przez uczestni­
ków kursu na kopiec Marszałka na So 
winiee ,do Krakowa. Następnie slue ca 
eze udali się do krypty na Wawel 
gdzie oddali hołd prochom Marszałka 
J  Piłsudskiego, oraz zwiedzili K ra­
ków.

W akacyjny kurs zostanie zakon, zo 
ny w dn. 16 bm. wycieczką do fabryk
w Olkuszu.

 :o:-----

(ol) Zia nielegalne posiadanie broni
ukararU  zostali przez starostw o olkuskie. 
J a n  M ączka, Franciszek Bi g a j i Andrzej 
K raw czyk — z Zederma.ua (gro. B abszt/M  
Ja n  M iska i S tanisław  K opiński — z Ce­
l in  (gm. M inoga), W aw rzyniec M ichalski 
i A ntoni L alik  z Snloszowej, M ieczysław 
Oleksy z G lanowa (gm. Jan g ro t) — wszy­
scy grzyw ną po 30 zł. z zam ianą po tygo 1. 
wzgl. po dw a tyg . aresztu.

Oprócz tego u k aran i została za łowie­
n ie  p tactw a i zajęcy na sidła: Jan  M a­
kowski z P chlip ią  (gm. Bolesław) grzyw ­
n ą 20 zł. z zam ianą na 10 dni aresztu, o. as 
M arcin Szczęśniak z TJdorza (gm. Żarna- 
wleć) zł. SO z zam ianą na 20 dni are'"?''•
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Biedny ojciec znowu uściskał cór­
kę, piizytulił do serca i tkliwie ucało­
wał szepcąc:

— O, moje kochane dziecko, drogi 
skarbie mój, jedyna miłości ojca na 
tym  świecić, tobie zawdzięczać będę 
szezeęście na starość, obetrzyj oczy 
i chodź ucałować matkę.

M arja była posłuszna. Widząc ją 
spokojną, przynajmniej z pozoru. W a 
łentyna myślała że ojciec i doktor nie 
mówili z nią o zamęściu. Wielkie by­
ło zdumienie jej kiedy się Ludwik o- 
dezwał:

Już wie o wszystkiem... zgadza się
W tejże chwili służący oznajmił 

Maurycego, W alentyna, czuła w sercu 
straszny cios. Myślała sobie: Jakto?
myśl o małżeństwie ani jednak łzy nie 
wycisnęła z jej oczu? Uśmiecha się 
prawie, zrzekając się miłości ku Alber 
towi. Czyżbym się omyliła? Kochałaś 
by Maurycego?

Maurycy wszedł. W alentyna, zmar 
szczywszy brwi, rzuciła nań zazdrosne 
spojrzenie. M arja wyciągnęła doń rę­
kę.

Panie Yasseur — rzekła — powiem 
panu nowinę.

— Nowinę? — powtórzył Maurycy
— Tak.
— A czy przyjemną?
— Niech pan sam osądzi. Ojciec 

tylko co mi powiedział, że za miesiąc 
nosić będę nązwiskopańskie.

— A pani co na to odpowiedziała? 
— zawołał młodzieniec, oszołomiony 
tą wiadomością.

— Odpowiedziałam, że zgadzam się 
i dziękuję panu z całego cerea za pań­
skie przywiązanie*

— Za moje przywiązanie? — wy 
szeptał syn Aime Joubert zaczerwie­
niony.

— N aturalnie — odpowiedziało 
dziewczę — ja  się nie łudzę. Pan idzie 
za popędem swego szlachetnego serca 
powoduje panem litość dla mnie. Żeni 
się pan, ażeby mnie uratować.

—  Wynagrodzony będę za I g  —  

odpowiedział Maurycy, odzyskując zu 
chwały cynizm. — Teraz pani cierpieć 
już będzie niedługo.

Nikt, prócz łotra, który te słowa 
wymówił, nie zrozumiał straszliwego 
ich znaczenia. W alentyna z wściekło 
ścią pnzygryzła sobie wargi.

— Zjesz z nami śniadanie doktorze?

-— odezwał się Ludwik.
— Z  wielką przyjemnością — odpo 

wiedział doktor. Pierwszy c-hcę wypić 
za zdrowie i szczęście przyszłych pań 
stwa młodych.

Budowniczy mówił dalej, zw raca­
jąc się do Maurycego:

— Po śniadaniu, mój drogi, pomó­
wimy z sobą.

Syn Aime Joubert skłonił się. Sk 
ro się śniadanie skończyło, a trwało 
niedługo. Bressoles zaprowadził Mau 
rycego do swego gabinetu i rozpoczął 
nozmowę w te słowa:

— Jeśli chcesz, mój kochany synu, 
pc-zwolisz, że cię już tak nazywać bę 
dę, zajmiemy się przyszłością twoją i 
M arji. Znam cię niedawno, lecz zdaje 
się, znam cię już o tyle, że mogę powie 
dzieć z przekonaniem, źe czynisz córkę 
mą szczęśliwą. Nie mogę wątpić o 
przywiązanu, którego dowiodłeś wieł 
kiem poświęceniem; kochasz Marję, a 
ona zawdzięczać ci będzie swe ocale­
nie, tego już dość, abym ja  ciebie ko­
chał ,chciałbym tylko poznać całą. 
twoją przeszłość. Opowiedz mi o 
swych rodzicach.

— W przód muszę panu uczynić wy 
znanie — rzekł Maurycy.

— Czv co do wykroczenia jakiego 
— spyta? Ludwik przestraszony.

— Nie, co do nieszczęścia.
— Jakiego?
— Jestem synem nieprawym.
— To rzeczywiście nieszczęście, 

ale nie zbrodnia, więc nie mogę ci z 
tego uczynić zarzutu. Ojciec twój, któ 
rv sam tylko zawinił, żyje jeszcze?

— Nie, umaił
— A m atka żyje?
— Żyje... najlepsza z matek i naj­

uczciwsza z kobiet, która raz tylko 
uległa przez podłość nikczemnika. 
M atka moja wkrótce przyjedzie po­
dziękować panu za wielki zaszczty ja 
ki wyświadczasz je j synowi.

— Przyjm ę to z wielką przyjemnoś 
cią. Teraz ine pytanie — zapewne nie 
masz nic, prócz' tego, c-o zarabiasz wM 
sną pracą?

— Przepraszam  m atka daje mi sześć 
tysięcy franków rocznie, co w p .■łącze­
niu z tern, co zarabiam piórem, pozna 
la mi żyć dostatnio.

— Rzeczywiście dla młoifcjgo czło­
wieka to bardzo dostatecznie. „Aurea 
medioeritas", ale tego nie dość dla me 
go zięcia. Zajmij się literaturą, bardzo 
to pięknie, ale w chwilach widnych, 
dla swej własnej przyjemności, ale nie 
po to, ażebyś się miał z pióra utrzyir.y 
wać. Dam córce swej pięćkroć sto ty­
sięcy posagu. To uczyni dwadzieścia 
tysięcy rocznego dochodu.

— jakże panu jestem obowiązany:
 Niczum mi obowiązany nie, je­

steś! Spełniam ojcowski obowiązek Te 
raz mam cię o coś prosić, co może n o- 
będżie ci zbyt przyjemnem.

  Życzenie pańskie bardzo jest na
tu ra ln o — przyjemnem, na każde z 
nich zawczasu się zgadzam.

a. c. a.



Kradzieże w fabrykach
Biel c y n k o w a  i drut

W fabryce bieli cynkow ej K ium ne 
rza Z ajg iera  w Sosnow cu (P ań sk a  i i )  
popełn iano  ocl dłuższego czasu sy ste­
m atyczne kradzieże tego produktu .

Na złodziejów zastaw iono pułapkę, 
do któroj w padli dw aj robotnicy za ­
tru d n ien i w fabryce. 20-letni E d u m n f 
P opiołek (Sosnow iec, ul. Pogotow ie 
2) i jego  rów ieśnik  Jó ze f M ielno (So­
snowiec, M ałachow skiego -lii.

Nieuczciwi robotnicy odpowiaUr.il 
w czoraj przed sądem  okręgow ym  w 
Sosnow cu, k tó ry  w ym ierzył każdem u 
z nich 2 m iesiące aresztu  i karę za,vie 
sil na 3 lata.

*  *  *

Na kopalni R en ard  w Sosnowcu 
miało m iejsce szerąg  kradzieży, p r /y -  
czem nieznani sp raw cy  skrad li nu.; 
dzy innem i kilka zwojów świeżo •io- 
siarczonego d ru tu , wagi k ilkuset kg.

W  toku przeprow adzonego docn • 
dzęnia okazało się. żó nabyw cą _ k ra  
dzionego na kopalniach sp rzętu  i u rn  
te rja lu  je s t 20-letni K sy l S z w a  rena rd 
(Sosnowiec, P ańska la ) .

P a se r  stanął w czoraj przed sądem  
okręgow ym  w Sosnow cu, k tó ry  skazał 
go na sześć m iesięcy w ięzienia i M l 
zł. g rzyw ny, K o p a ln ia  oblicza sw e s tra  
tv  na zgórą tysiąc złotych.

Wytwory naszych rzemiosł,
kióre możemy eksportować
W  lokalu  w arszaw sk ie j izby rze 

m ieślniczej zorganizow ano s ta lą  wy ■ 
staw ę rzem iosł. P o zo sta je  to w zw ią­
zku z a k c ją  eksportow ą, ja k ą  podej­
m ują  izby rzem ieślnićęe n a  te ren ie  ca
lej P o lsk i.

I s tn ie ją  bow iem  podstawy; do przy­
puszczeń, że pod ję te  s ta ra n ia  d o p ro ­
w ad zą  do zaw arc ia  tran z ak cy j ekspor 
tow yck  na  różne w yroby  z drzew a, 
skó ry  i m eta li n a  ry n k i eu ropejsk ie  i
zam orskie.

D la u ła tw ien ia  im porterom  o rąz 
k ra jo w y m  odbiorcom  n aw iązan ia  s to ­
sunków  handlow ych z zak ładam i rze 
m ieślniczem i, Izb a  rzem ieślnicza w 
W arszaw ie  zorgauizow ała .tę w ystaw ę 
Do chw ili obecnej zebrano już  ponad 
1000 wzorów n a jb a rd z ie j poszuk iw a­
nych wyrobów . D a ją  one pogląd na 
różnorodność p rodukc ji o raz dostoso­
wanie cen do możliwości nabyw czych 
■nku.

Jed n cześn ie  w śród stołecznych 
zrzeszeń rzem ieślniczych prow adzone 
są b ad an ia  w sp raw ie  u tw o rzen ia  kil 
ku  now ych spółdzielni i spółek, k tó re  
by  uzupełn iły  indyw idual. a p a ra t  han  
dlow y poszczególnych zakładów  rze­
m ieślniczych przy' podejm ow aniu  się 
dostaw  h u rto w y ch  na rynk i  ̂k ra jow e 
i zagran iczne. D otyczy  to głów nie rę- 
kaw iczników , szewców kuśn ierzy , 
k raw ców , sto larzy , bednarzy , m alarzy 
b lach arzy  i t. p.

Kinematografia na u s łu p d i  
marparki wojenne!

Francuski m inister m arynarki P icłri 
wydał rozporządzenie, na mocy którego  
większość oficerów m arynarki będzie mu 
siała zapoznać sic praktycznie z aparatem  
film owym  i technika k inem atograficzna  
W tym  celu oficerow ie przejdą p rzesz ło , 
lenie film ow e przy w ydziale kinowym  
wojska ,albo też w firm ach prywatnych  
Po przeszkoleniu każdy oficer otrzym a s- 
parat najnowszego typu i pewien konty­
nent roczny taśm y film ow ej. Oficerom  
tyra dowództwo bedzie m ogło powierzać 
misje, związane z dokonywaniem  zdjąć 
film owych. O czywiście każdy z tych obce  
rów bądzie m iał pełną swobodę, by sfllm o  
wae każde nieoczekłw-ane wydarzenie, ja ­
kie uzna za ciekaw e i warte uwiecznię 
ula.
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Z akład  p o lity k i ekonom icznej soejo 

logji wsi (będący częścią szkoły głów ­
nej gospodarstw a w iejsk iego), k tó re­
go głów nym  /  celów jest p rz y sp a rza ­
nie krajow i działaczy społecznych 
w iejskich z wyższein w ykształceniem , 
ogłasza konkurs na nap isan ie  ży c io ry ­
sów takich działaczy licz względu na  
ich przygotow ani *.

D ziałalność społeczna na wsi obec­
n ie po trzebu je  łudzi um yśln ie  do tego 
kształconych i to w ysoko, ale na nich 
nie m ożna poprzestać. Działalność spo 
łeczna na wsi m usi być szeroko rozla 
na, o garn iać  ludzi w szelkich stano­
wisk, a przcdew szystkii 111 po trzebuje, 
by  w śród w ieśniaków  żyjących z p r a ­
cy  rą k  nie brakow ało  działaczy społe­
cznych, by tacy w łaśn ie działacze by li 
szeroko po k ra ju  rozrzuceni, by p ra ­
wie k ażd a  wiec m ogła szczycić się n i­
mi. Celem konkursu jes t przed -wszyst 
kiem wydobycie na św iatło  życiory- 
sów w ieśniaków , k tórzy  żyjąc we wsi 
nie. zam y k a ją  się w troskach  o siebie 
sam ych i swe rodziny, ale i dobro ogol 
ne m ają na celu, oraz do ni -,go swoim  
rzum em  i w pływ em  się p rzyczyn iają , 
oddziaływ ując na swe otoczenie w du 
ehu tego dobra. -

Życiorys m usi zaw ierać wiadom oś 
ci o osobie działacza, czyli o jego po- 
chodzeniu, uczeniu się, życiu rodzin-^ 
nem i p racy  codzienn ej, a także o miej 
scowościach przebyw ania , oraz stosun 
kacli w nich panu jących  itp .. 1 
w szystko z podaniem  czasu, kiedy się 
to działo. Ż yciorys tak i może hyc badź 
w łasny , bądź n ap isan y  przez takicea*

św iadka, k tóry  p a trzy ł zbliska na p o ­
stępow anie działacza. Obok życ io ry ­
sów w ieśniaków  działaczy społecz­
nych pożądane są też dla konkursu ży 
c io rvsy  działaczy społecznych w ie j­
skich zpośród instruk to rów , nauczycie 
li ro ln ictw a, nauczycieli szkół powsze­
chnych, zpośród in teligencji wogóle, 
księży, w łaścicieli ziem skich, zpośrod 
lekarzy, adw okatów , urzędników , 
m ieszczan i wszelkich osob bez różnicy 
stanow iska, m ajątku  i w ykształcenia 
zarów no mężczyzn jak  i niew iast, o ile 
działalność społeczna ich w ciągu dluz 
szego okresu życia była skierow ana ku 
dSobru wsi i pozostaw iła w yraźne ś la ­
dy. Ż yciorys będzie oceniany nie w e­
d ług  tego, kto najw ięcej zrobił w ży­
ciu dobrego, ale k tó ry  życiorys będzie 
nap isan y  na jb ard z ie j szczerze, p ra w ­
dziw ie i um iejętnie.

Za najlepsze życiorysy napisano  
przez wieśniaków' zostają wyznaczono 
n ag ro d w  pierw sza 2o0 zł., dw ie d ru ­
gie po 100 zł. Za najlepsz-. życiorysy 
n ap isan e  przez osoby nie z p racy  r ą r

żyjące nagroda pierw sza wynosić bę­
dzie 200 zł., d ruga  100 zł., oraz trzecia  
00 zt., a p o za tem . trzy  w yróżnienia pr- 
20 zl.

Z akład  zastrzega sobie praw o w y­
drukow ania w całości lub uryw kach 
nadesłanych  życiorysów ,nie p rz y jm u ­
jąc j nlnak pod tym  względem żad ­
nych obowiązków. Zakład będzie się. 
stara ł, by m ożliwie jak  najobszern iej 
w ykorzystać życiorysy przez ogłosze­
nie ich w druku . A utoy /v  życiorysów  
nie w ydrukow anych \v ciągu dwucłi 
la t od daty  rozstrzygnięcia Konkursu 
będą mieli praw o o trzym ania ich z po 
w rotem  na żądanie.

S ąd  konkursow y będzie się skła-^ 
dać ze znawców' społecznej dzia!a!ńośt 
ci wń ijskiej.

R ozm iary  życiorysu w inny wyno-j 
sić od 20 do 00 stron pism a.

T erm in  nadsy łan ia życiorysów  u p ły  
w-a z dniem  15 styczn ia  10of. roku. Ży-.- 
cio rysy  należy  nadsyłać pod adresenii 
Zakład polityki e k o n o m ic z n e j S. G. G. 
W . wr W arszaw ie, ul H oża i 4.

Dole i niedole bratanicy Heinego
(K ores pond ene j a  w łasna).

W iedeń, w lipću

W ś ró d  k s ig ż e k
„KU N IE ŚM IE R T E L N E J SŁAM IE‘*

E. W A C H N DW SK A .

Główna K sięgarnia  W ojskowa w W ar. 
sz a  w ie, 1935 r. Cena /.I. 3.58.

Je d n y m  z n iew yczerpanych  tem am w  
elfa ludzi dzierżących  p ióro  w ręce je s t 

] M arsza łek  Jó zef P iłsudsk i.
Do szeregu  ju ż  n a p isan y c h  o M arszał- 

J ku  książek p rzybyw a jeszcze je d n a  mm 
i dej p isa rk i śp. E . W aehnow sk iej p. t. „K u  
I n ie śm ie rte ln e j staw ie-, św iadcząca o iej 
I ta leno ie i o sz lachetnem  sercu , pełuem  en 
] tu z jaz m u  d la  w ielk ie j postaci M arszalka .

K siążk a  p. E. W aehnow sk iej je s t ty po 
w ą powiieśeią b io g ra ficzn ą , p o d ającą  zycio 
ry s  M arsza łk a  w- 3ploeie z ciekaw ą ake 1 .1 
pow ieściow ą. Ż adna może postać tak  nie 

J n ad a w ała  sic do tego ro d za ju  pow ieści - -  
[ ja k  w łaśn ie  J .  P iłu sdak iego . Żadna bo 
] w iem może nie m ia ła  ty le  ro m an ty zm u  

w sobie, ty le  w alk  i zw ycięstw  i p rzeżyć 
I ja k  w łaśn ie  Jego . To też p. E. W aelu .ow  
Isk a  podchodząc do sw ego za d a n ia  uczyń.:- 
j ł a  to z ca łym  p ie tyzm em  i o p a r ła  się  n a  
[ fa k ta c h  i ludziach  rzeczyw istych , a n ie  
] zm yślonych. P o słu ży ł je j do tego ob.-zcr 

ny  m a te r ja l „jaki s tan o w ią  9 tom ow e „P is 
I m a .  m ow y i rozkazy ’- J .  P iłsu d sk ieg o , ■<-£
| ne b io g ra f  je  W odza, p am ię tn ik i Jego  pod 

kom endnych i wreszciie a rch iw a.

T łem  pow ieści pozosta je  s ta ło  postać  
jM arsza łk a  Jó z efa  P iłsu d sk ieg o  od J go 
I la t g im n a z ja ln y c h  do o s ta tn ic h  ch w il ży- 
Jc ia , jed n ak  w poszczególnych okresac-i J e  
Ig o  życ ia  a u to rk a  w ysuw a u m ie ję tn ie  po- 
I stacie  pow ieściow e choć au ten ty czn e  by 
j ak c ję  n ap iąć  lub  oddać tło  epoki.

F in a ł pow ieści to ofiiarna p ra c a  M ai; 
sza lk a  i w iernych  M u ludzi d la  d o b ra  Oj 

l e z y z n y ,  zakończony bolesnym  ako rd -m  
I śm ierci W odza.
. P o stać  M a rsz a lk a  J .  P iłsu d sk ieg o  1 Je  
j go idea  p rzesuw a się przez ca łą  powieść. 

Sam a postać  J .  P iłsudsk iego , u ję ta  dys 
k re t n ie  i z um iarem , m im o to je d n ak  iwo 

i ją wiiełkością i b ohaters tw em , sw o ją  gm 
] boką idew oością w y b ija  się ustaw iczn ie 
I na p lan  p ierw szy  i to je s t  bezsprzecznie 
Id u żą  zaletą ta le n tu  au to rk i.

C zasy pow ojenne p rze o ra ły  zupełn ie ży­
cie W iedn ia . W iedeń — w sp an ia ła  s lo iu a 
w ielk iego  d aw n ie j p ań stw a, pociąga! <•••» 
sieb ie ,swym  specyficznym  urokiem , ■ ze- 
rząc  w szczególn ie jszy  sposób rozryw kę 
a rty s ty cz n ą . Z m alało  znacznie państw o, 
zm ala ły  fo rtu n y  a ry s to k ra tó w  stolicy 
N iek tó re  s to p n ia ły  zupełn ie . Do rzędu  
ty ch  o s ta tn ic h  zaliczyć należy  rów nani 
znaczny n iegdyś m a ją te k  baronow ej i?c i ­
ne  — G eldern , o s ta tn ie j b ra ta n ic y  H e in e ­
go. k tó ra  m ieszka obecnie na p raw ach  u- 
bogieh w w ięcej niż sk ro m n ej izdeive, 
w yznaczonej je j  p rzez w ładze m a g is tra '’ 
kie.

Szeroko je s t  obecnie kom en tow ana  w 
W ied n iu  sp raw a  n iem al nieprawd-opodob 
nego- zbiegu okoliczności, sprow adzonych  
przez n ie u b ła g a n y  los n a  tę  osobę. D a n ­

ny  s ta n g re t baronow ej, k tó ra  by ła  s ty g ­
n ą  śpiew aczką operow ą i p o ry w a ła  sw o­
im  w dziękiem  i p ięknością  m asy  wiri/uw 
te a tra ln y c h , zdecydow ał się zap ropono­
wać. je j zam ieszkan ie  w jego dom ka pod­
m ie jsk im , d a jący m  p rz y n a jm n ie j m oż­
ność pełn iejszego  oddechu św ieżem  wmj 
sk iem  pow ietrzem , co jak  uw ażał by łoby  
konieczne d la  zd row ia ubog ie j wdowy

B y ła  to bardzo  ro zczu la jąca  scena, kie 
dy zapom nieli oboje o dzielącej lich Rw 
niej różn icy  pozycji społecznej, o p rzesą ­
dach  u n iem o żliw ia jący ch  s to sunek  p" y ■ 
ja zn y  p rzedstaw ic ie li dw uch św iatów , ;,ż 
się  uśc iskali serdecznie. Ł zy  rozrzew n ie­
n ia  sp ły n ę ły  po policzkach obojga.

T rzebaż było je d n ak  nieszczęścia, oby 
już n a z a ju trz  a ta k  sercow y pozbaw ił ż y ­
cia  s ta re g o  s ta n g re ta  i un iem ożliw ił w 
ten  sposób ziszczenia się tak  zdaw ałoby 
sie b lisk ich  m arzeń  baronow ej o spoko j­

nym  pobveie n a  wsi, w śród życzliw ej a t ­
m o sfe ry  ,w p e łn i ja sn eg o  słońca, w śród 
zieleni i  kwiiatów.

FILM Y DLA MURZYNÓW.
Fundacja C arnegiego w New Yorku od 

dala 11 dolarów de dyspozycji M iędzy 
narodowej M isji A frykańskiej ,a to w cs 
In nakręcenia szeregu film ów  krótkome- 
trażowych, dostosowanych specjaln ie do 
m entalności m urzynów afrykańskich. J a .  
ko m iejsce realizacji tych film ów obrano 
okolice Tanganiki. Propagandę będzie sic  
prowadzić w len  sposób .że film y będa 
w vśw iet!ane w czasie tournee, co po* w -11 
określić jak reagują na nie różne szczepy 
i odpowiednio przygotowań dalszo p rog i*  
m y.

y  .aruszka pozbaw iona w ielk iego  mi-.jąt 
ku. zdobytego  dzięki w łasnym  sukcesem  , 
scen icznym  i m ałżeństw u  z bardzo b o g a­
tym  przem ysłow cem , pozbaw iona coda- 
ny , pozbaw iona to w arzy stw a  znajom ych 

przy jac ió ł, k tó rzy  albo zb iednie li jat*. o- 
n a  sam a i rozproszy li siię poyśw iecie, a ib ą  
zapom nie li o n ie j. w końcu  pozbaw h-ua 
zo s ta ła  i tego p rom yczka nadzie i, k tó ry  
je j  n a  k ró tk ą  chw ilę zaśw iecił.

Z daw nej św ietności n ie  pozostało  m e  
M ia ła  w łasny  pałac , zw raca jący  n a  »•«- 
biie pow szechną u w agę w okolicy  R ingu , 
m ia ła  w y tw orne s tro je , c ieszy ła się przy" 
ja zu y m  sto sunk iem  do sieb ie  księżnej Ra 
u lin y  M ette rn ich . N a s tą p iła  w reszcie rai 
na. O lb rzym ie m iljo n y  koron  zm ala ły  i*  
zera. P ow oli szły  za bezcen jed n e  kosztu- 
w ności za drugiem u, aż pow stało  w row -ńs 
p rzed  n ią w idm o opuszczenia i nędzy.

P am ię ta n o  je d n ak  je j d aw ną d z ia ła l­
ność społeczną. -W pew nych okresam i p» 
t r a f i ła  w ciągu  p a ru  godzin zaledw ie 
b ra ć  k ilk a d z ie s ią t tysięcy  florenów  n a  co 
,e  dobroczynno C iasna  .izdebka magistra-'* 
kiego p rz y tu łk u  je s t jed y n y m  je j p o c ię to  
nlem .

N ie ro zs ta je  się z fo to g ra fia m i swego 
s t r y ja  H e n ry k a  H einego , k tó rego , koc mi­
ła, i k tó ry  ją  rów nież ob d arza ł sw o ją  er* 

deeznością. za życia, o czem nie bez p ew ­
nej dum y w spom ina k tó rem u ś z p rz y p a d ­
kow ych rozmówców.

Po w.

JSswoIeorskle Goriłkje
Ziela* G mars* M - 
j u t )  b *  s t o s o w a n e  om  

chorobach żołądka, kt. 
szek, obstrukoji 1 ka. 
mieui żó]c}owycłi.  ̂  ̂

„ołnaJcarSkle GorHue Żlala 
sa naturałn^n1 łagodnym środ- 
k ie ^ P  *yW8®caaiąeyin> ulatw.ią- 
iacym  fuukoje organów trawienia 
P f f i S ą c y m  »r*eelwko otyłości.
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DUOBNIE
OGŁOSZENIA

.ExpresSe Zagłębia' 
mają zaw sze  

niezawodny sku te1'.

Cesmz ahisyński z balkonu swego pałacu w Harrar wygłosił d© swych pod* 
danych przemówienie pozostające w związku z ostatnieimi wystąpieniami

Mussoliniego.

FORT
WYCHOWANIE FIZYCZNE

ZE SPOKTU TEN ISO W EG O  W OICI*{;- 
GU ŚLĄSKIM .

W w yniku rozgryw ek grupow ych o mi 
strzostw o Ś ląska w tenisie in islr/am i 
g ru p  została Pog’on katow icka i Katów ic 
ki klub tenisow y z Katowic. Oba te kluby 
rozeg ra ją  decydujące p o tk a n ie  ze soną 
o ty tu ł m istrza  w przyszłymi m iesiącu.

W klasie „B*1 sy tu ac ja  również zosiala 
w yjaśniona. M istrzem poszczególny eli
g ru p  zostały: K. T. Siemianowice. Pogoń 
rezerwa, K. T. Świętochłowice.

F inał w klasie „B1* odbędzie się w  n a ­
stępujących term inach: 4 sierpnlia K. T. 
Siem ianowice — K. T. Siemianowice, 38 
s ierpn ia  Pogoń — K. T. Świętochłowice.

W  w yniku tych rozgryw ek zgouu c z 
regulam inem  dw a kluby przejdą do k lasy  
„A*1, skąd w tym  roku  do uiższej .klasy 
spadnie również do „B** klasy taka sam a 
ilość klubów. Okrąg p ro jek tu je  zm ian t 
dotychczasowego podziiału grup, na trzy  
klasy „A“ „B** i „C*‘ w celu lepszej fc : 
lekcji klubów o tym  samym poziomie

W najbliższym  czasie okręg przeprow a 
dzi szereg eiekawyeli rozgryw ek reprezen 
tacyjnyeh, dla ożyw ienia sezonu teniso­
wego.

W najbliższych m iesiącach rozegran i 
zosbrną następująco rozgryw ki: w dniu 21 
lipca Górny Śląsk — Śląsk Cieszyński w 
B ielsku, 28 Lipca Górny Śląsk — Śląsk O- 
prrski w Bytomiu, 28 lipca R ybnik - Ciitt 
rzów w Rybniku, 4 sierpn ia  Katowice — 
Lwów w K atow icach o p u h ar przechodni 
Targów  katowickich, 1.1 sierpnia K a t o w i ­
ce — Chorzów w Chorzowie, 25 sierp: ia 
R eprezentacja  k lasy  „A1* — reprez. .,Bl< 
w Sosnowcu.

W  projekcie są spotkania  G órny Śląsk 
— W arszaw a w K atow icach oraz G órny 
Śląsk — W rocław w Katowicach.

ŻYCIE SPO RTO W E KIELC.
Ostrowiec Kiel. KSZNO — Czarnii (Ra 

dom) 2:1 (1:1). B ram ki dla zwycięzców o. 
Ido zdobył Łuczyński, dla pokonanych 
Świerezyński. Bądź. p. Blum enfeld. W 
przerw ie meczu M ittc lslead t (KSZO) z aa ­
takow ał rekord klubowy na  800 m ir. uzy­
skując czas 2:03.2. N ależy zaznaczyć- iż za ­
raz po rozpoczęciu biegu zaczął padać u- 
lewny deszcz.

Imieln i Lośkiewiez. miotacze K.SżO 
nie mogli w yjechać do..-'Białegostoku na 
m istrz. Polski spowodu trudności finan­
sowych klubu.

*  «  *

D 'o uśw ietnienia uroczystości śluócwa 
nia olim pijczyków  w Kielcach, odbędzm 
sią. „T urniej B łyskaw iczny’* piłki uo/ncj. 
oraz drużynowe zawody o mlistrzos.wo 
K ielc w lekkiej atletyce-

P rzy  BBFW  „Gwiazda*1 została zo rg a­
nizowana sekcja lekkoatletyczna. Jrcno- 
wać ją  bądzie p. Łukaszewski z W K S n.

M akabi kielecka, p rzystąp iła  do Inulo- 
wv kortó w tenisowych.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta  cera.
7 o potęguje powab i uwydatnia wygląd m łodzieńczy. 

T ysiące Pań zaw dzięcza w yzbycie się  piegów , plam,
 s to s u ją c ------

Krem 1 mydło „LACTOUr
r a r a B a n a S B a O B i  Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z IE .

KTO ZDOBYŁ M ISTRZOSTW A PIL* ' 
K A R SK IE  W OKRĘGACH.

Z szeregu okręgów m istrzow ie p iłk a r­
scy zostali już  wyłonieni, a  mianory icie*. 
W  Łodzi Union - Touring, w. Poznaniu 
Leg ja , w W arszaw ie Skoda lub, S arm ata , 
na  Pom orzu praw dopodobnie Polonja, na 
Śląsku, prawdopodobnie ;/).. K .  S-, w : K ra ­
kowie Zwierzyniecki K. S, lub Podgórze. 
W. okręgu kieleckim , ja k  już  pisaliśm y, 
B rygada, Czeladzki K , S. i S tarachow icki 
K. S., we Lwowie Czarni, w S tanisław o­
wie Rewera, w W iln ie  Śm igły, a na  Wo­
łyniu. Polesiu  ii L ublinie sy tu ac ja  nie ieM 
jeszcze w yjaśniona.

PU N K T A C JA  NAGRODY PRZECHOD­
N IE J  W IC EW O JEW O D Y ' DR. ŃAL0>-

Nłjfs-O.
Po osta tn ich  m istrzostw ach lekkoa. li­

tycznych Śląska, pań i panów, stan  punk­
tac ji o nagrodą przechodnią wicewojewo­
dy dr. Saloniego, przedstaw ia sic n as tę ­
pująco: 1) ..Stadion''* Chorzów paiiie 138 
pkt., panowie 113 pfct., razem  251. pkt. 2) 
„Pogoń'* K atow ice panie 107 pkt-, pano­
wie 74 p k t, razem  181 pkt. 8) „CKS.'* Cze­
ladź panie —, panowie 11 pkt., razem  11 
pkt. 10) „Sokół1* Czeladź panie —, pano- 
wlic 10 pkt., razem 10 pkt. 11.) Strzelecki K. 
S Sosnowiec panie —, panow ie 10 pkt., ra  
zem 10 pk t

K f o r s i k a

X YVycieezka m otocyklistów  związku 
strzeleckiego. W dniu 14 hm. klub m otoey 
kłowy Z agłębia Dąbrow skiego związku 
strzeleckiego o rganizu je  wycieczkę fam i­
lijną  do Bukowna. Zarząd klubu poczynił 
wszelkie staraniia, aby uprzy jem nić ucze­
stnikom  wycieczki pobyt w Bukownie. 
Miedzy innem i a trak c jam i przew idz5 craa 
je s t g ra  w piłkę wodną w now ootw artym  
basenie kąpielow ym  i inne g ry  i zabaw y 
sportowe,

Zarząd zaprasza wszystkich członków 
klubu wraz z rodzinam i do grem jalneg > 
udzliału w tej wycieczce ,również m ile bę­
dą widziani i m otocykliści niezfzetm ni. 
Odjazd z przed lokalu  klubu przy ulicy 
Piłsudskiego 8, punk tualn ie  o godzinie 
siódmej, rano.

X KS. Strzelec (Sosnowiec) — KS. B :y  
gada. N a boisku w Strzem ieszycach, ju h o  
o godz. 16 odbędzie się mecz koleżeński 
pomiędzy sosnowieckim Strzelcem  a  m iej 
seową B rygadą.

X K rynica — Płom ień. J u tro  na boisku 
w Milowicach o godz. 9.15 rano odbędzie 
się ostatn i mecz o m istrzostw o A k.&sy 
Zagłębia, pomiiędzy B rynicą a P łom ie­
niem. Mecz ten został swego czasu u n ie ­
ważniony przez W. O. i D.

PRZY DRZW IĄ&H ZAM KNIĘTYCH

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co­
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — P rzy  
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t  p. 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THUłUOLAN - AGE“ 
który ułatw iając w ydzielacie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kasze).

DOTKLIW Y BR A K

— W ysoki sądzie, proszę o rozpatryw a 
nie spraw y przy drzwiiaeh zamknięty'* h i 
— dom aga się oskarżony.

— Ależ panie — mówi sędzia — sp ra­
w a je s t tak  błaha, nie widzę powodów...

— Tak, to praw da, pan ie  sędzio, ale zę 
by m nie bolą, a tu  tak i przeciąg, że nie 
można w ytrzym ać.

A M ER Y K A Ń SK IE DZIECI

Dziesięcioletni Sm ith zwraca się pe-v 
nego dnia  do ojca z prośbą:

— D aj m i 5b0 dolarów!
— Pocóż ci ty le  pieniędzy?

! 1— Chcę kupie sobie coś za to.
Ale że ojcliec m arudzi i nam yśla się, do­

da je  sn ry tn a  pociecha:
— Radzę ci, papciu, daj mi pieniądze, 

albo dam  się porwać przez kidnapporów  
i  będziesz m usiał w ykupić m nie za 10.9% 
dolarów.

— Móże irii pan wierzyć, że po trafię  
lak  podrobić stuzlotórrkę, że naw et n a j­
lepszy fachowiec nie odróżni je j od. praw  
dziwej.

— To dlaczego pan próżnuje.
— Nie m am  modelu...

F R Y Z JE R  męski zdolny poszukuje posa­
dy od zaraz. W iadomość, kiosk p. Kor:, a- 
szewskiego w Olkuszu.

iS H ii
ZGUBIŁEM  kartę  rowerową Nr. '29! ‘Ma 
rostw o Grodzkie. Sosnowiec Józef l.e-
p i a r z . ______________________
PA RD BLA  JA N  zgubi! książkę K asy 
Chorych i legjitymaeję, wydane w ev"»ik» 
wcu, oraz legitym ację Związkową C Z G. 
B IE L A N  STEFA N  zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez PK IJ. w Zawierć i u. 
UNIEW AŻNIAM  k artę  rzem ieślniczą nr. 
3057 w ydaną przez starostw o zawierckic. 
M izerski Leon, Siewierz.

BACZNOŚĆ! N ajtańsza re s ta u ra c ja  Jła  
słom ianych wdowców obiady od Sf) ,]o 
1.20, B ar Polski M odrzejowska 30., , ,

W ydaw ca Helena Mousiorsks. Druk „ E sp r e s  Zagłębia" Sosnowiec. T eatralna 1. Lei. 4-94. R e d a k to r  odp. L u c ja n  H o rsk i.

CESARZ ABISYK8KI PRZEMAWIA...

B ei kcpciu, fcez spali®, te z  przykryci) woni

przeje  prąd e lek tryczny ,
nie k r a d n ą c  W am  pow ie lrza l

X LueM er w Pogoni lw®wsMej. Zwią­
zki okręgowe kie’eoki i lwowski w yraziły  
już  swą zgodę na przejście L uehtera z so­
snowieckiego Policyjnego do Pogoni lw"w 
ekiej. •

X Sukces Jędrzejow skiej w B lrm i i«g„ 
banai. B aw iąca w A nglji znana teniisistka 
polska Jędrzejow ska ' zaproszona została 
do udziału w grze o m istrzostwo środko­

wej A nglji, rozgryw ane w B rim ingham .
W  pierw szej ze swych rozgryw ek J ę ­

drzejowska pokonała z łatw ością angm ikę 
iWatson w7 2 setach 6:1 6:0.

W  przyszłym  tygodniu  po zakończeniu 
m istrzostw  środkowej A nglji, Jędrzejow ­
ska udaje  się do W alji, g-dzie w N ew port 
bronić będzie zdobytego w ub. r. t y  ulu 
mistrzyni! W alji.


